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P B E N E R E B A T A :
miesięczni

we Lwowie bez dostawy . . . . • • . 60 Mk.
we Lwowie z dostawą , . . . . . ,  . 65 Mk.
z przesyłką pocztową w Polsce . . . . . . 6 8  Mk.
z przesyłką pocztową w innyeh państwaeh . . . ■ . 3 0  Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje AdminiJtracja „Gazety Lwow»zijj“, Lwów, uL 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5— 7.

„Przew odnik  naukowy i literacki*4 dodatek miesięczny < trzymają 
tylko cało- i półroozni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty 
t. j. 60 Mk.

„Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Listy i przesyłki rekonisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa 1. 31, L piętro (nad mezaninem).

Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i 
świąteoznyoh.

dni

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 3  I Jlftc-
Biura R edakcji i Adm inistracji ni. Podwale 3. — Ekspedycja 

m ie|scova i zam iejscowa ni. Czarnieckiego 13. Pojedyncze numera do 
nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorąźczyzna 7, 
w biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biuraoh 
dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Eonto P. K, 0. Nr. 141,690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

CZiĘŚÓ U R ZĘD O W A .
M, K, Ż, Nr. 80405/29. Obwieszczenie 

Ministpa K ole ,! Żeluinyoh sb dnia & listopada, a 420.
Minister Keleji Żelaznych rospomdzeslem i  30 kwietnia 1930 r. Nr. 16392/1291/YII w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu zatwierdził na stanowisku mianowanych swego ctasu 
f  m śl st&tutów pite* Wydział Krajowy csłsnków rad xt waioweryh, rozporządzeniem ziś i  10 czerwca 1920 r. Nr. 20352/20 mianował w porozumieniu z Ministerstwom Skarbu 

‘era* Ministerstwem Prremysłu i Handlu komisarzami rządowymi przy towarzystwach akcyjnych kolej i lokalnych na obs»a'xe b. zaboru austriackiego następująca osoby:

Kolej lskalns
M K. Ż ]fr. 20352/20. 

Komisarzem B ądo«yn> mianowany
M. K. Ż. Nr. 16392/1201/YIL 

Zatwierdzony na stanowisku człouka rady *nrzą#*:jąc:i UWAGA
►4 Nazwisko i imrę Stanowisko Siedsiba Nazwisko i im’ę Stanowisko Siedziba

1 Borki Grzymałów Masłowski Miecz, radca Wyd*. Kraj, Lwów Skwarczyńaki Józef 
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radca Wydz. Krsj. 
sekretarz Wydz Kraj.
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Minister Kolei Żelaznych: ( - - )  Bartel>

„Jjdi* Wyleiyńskn.

U złotych w ń l
J P c w l a ć ć .

(Ciąg dalszy),
Oparły się o siebie i długe chłonęły 
la tajemniczy cud nosy letniej.

Fosforyzseię twoi.? gromady dro
i Tjątek, które’ tu przypływają od da 
gsrących wybrzeiy.

W  Nie mów tego, protestowała Janka 
*>«cl 3° ^ 8 ie to ula nas, diiś
lą morze ustroiło aip w t| uapania-

i>ui " '  Prawda jest jeszcze piękniejszą od 
Uą ,  Dziś to ich nee miłsści, jedy

Włości,..
>  A to co innego,
W ciszy biegły de nich dalekie głosy, 

Si uk ją nas, wzdrygnęła się Nata, 
“^w *i 1 ciemności wyłoniły się 

j  1 Postaci,
Odziełeście panie poszły, szukaliśmy 

'łi, **• — Przecie! te jui bardzo póiio 
***»•' ,a* aas tak przestraszyć, mówili

w*anro^ski podszedł do Naiy i pm ął

eię skarżyć głosem rozkapryszanego dziczka:
— Nie sr b4u» tak robić, nie moiua 

tfik mitie smucić.
— Ozarodsiejska dziś nec, a pani nie 

chciała być za mną, mówił na poty smutno, 
ia pały isrtobliwie Baszko, gdy wracali do 

hotelu.
_ Janka nic nie odpowiedziała. Wytęio- 

nemi oczami przebijała ciamnośó, bo zdawa- 
' o aię jei. ie widii jak ramię Jerzego opa­
suje kibić Naiy: ma białej sukni legła ciemna 
plama rękawa.

l y i n .
Po wycieczce do Ostendy wkradła się 

da duszy Janki coś, co stanęło między nią 
a Kazimierzem. Myśl, by nie powtórzyła się 
scena r iectorns, nie opuszetała jej. Ta oba­
wa zepsuła ih dobry, pron/ at tunek. Pe 
Hlku dniach się to do pewnegt sto*
pnia załagodzić, Jak dawniej chętnie rczma 
wiała z Baszką w towarzystwie, ale uaikatc 
pozostania z nim sam na sam. SlHUła wte­
dy kaids jego słowo podejrzywała keidy 
ruch et i ł  a wciął jakby na straiy. Przykre 
jej było niezmierni, ie taki obrót przyjaiń 
ich wzięła, lecz mrraiać siebie, ani jego na 
nowe zawady, nie chciał),,

Bała się ostatniego wieczoru współ 
nego pobytu na morzem, k j c  się, by 
Kazimierz robec decydującej chwili nzita- 
nia nie starsi się zrobić kroku, którego na­

prawić by się nie dało. Przez cały dzień 
czuta wirek jegc na sobie, Nata domyślając 
się tego, co dzieje się w duszy przyjaciółki 
gdy wyszli aa wieczorny spacer, wzięta ją 
pod ramię. Jasno było i cicho, ksiełyc 
wypłenął wysoko, ogarniając swym światłem 
olbrzymie przestrzenie.

— Dla nas, ta jasna nec, mówiła Jan­
ka, iebyśmy mogli spojrzeć daleko, daleko 
w morze,

— Pamiętasz naszą rozmowę przed 
dwoma tygodniami? pytała Nata,

— A, to, • ciem mówiły, my w dzień 
trrege przyjazdu? Jsstczs wtedy...

— Sądzisz, ie od teyo czasu tak bar­
dzo zmieniły się moje przekonania co do 
uriłości? Nie, ja jui w nią wtedy nie wie­
rzyłam. Ale z utratą miłości jest te samo 
eo i  utratą wiary. Oztowisk się broni, dopóki 
moie, am ura w siebie, ie nic z jego wie* 
rzeń nie uleciało, cheć jui ich w nim dawno 
niema,

* Tc jednak dobra metoda, — zaui a- 
iyJa Janka — skero nawet dla 'siebie sku­
teczna,

Nawet dla mnie? Dlaczogóiby nie? 
Widzisz, me okazałam się silniejazi#, choćby 
ed najsłabszych. Wmawiałam w siebie, ie 
kocha mnie, ie nic eię nie zmirwiło i nie 

ątpitam, ie tak jest istotnie. A t trzeba 
było,. Wiesz, te jest człowiek bez woli, 
msłerjał na uwodzonego, no i,„

skupiona w sobie,Nata była cicha, 
jakby zrezygnowana.

— Tak mi się dalekim wydaje ów 
wieczór, kiedym się przed tobą skariyłs, 
Burza wtedy we rrnie była, Bunt ‘ rozpacz. 
Dziś npekój, spekój, jakby śmierci, Gdy ztąi 
wyiedziemy, spadną zupełnie sztuczne łańcu­
chy, ktćn nas łączą jeszcze, Pójdę dalej 
sama, i cói, czyi dziś nią nie jestem? Prze- 
ciei wiem dobrzs, ie to, co dostaję to są 
wkn hy z dawnej bissiady miłości, okruchy 
przytwyozajenia, niezaspokojonych pragnień! 
Nie mogę jui się łudzić, by z tego mógł 
powstać na nom  świat uczuć dawny. Łudzi­
łam się tak ćtage, teraz się nie łudzę,.

— Nie wierzysz jui nawet, jak dawniej, 
w samą moiliwiść istnienia miłcśei?

_  Mówiłam, ie przez to, ie moie być, 
jui jest ., Moia miłość kobiety oparta jest 
zawsze na złudzeniu? Sima mówisz, ie 
wszystko to, co się odnosi do naszych uczuć, 
ocenić meiemy, gdy ich jui w nas niema, 
ż-osztą. azyi ta eceua jezt trafną?

Wiem d«iś jedno, Męiczyżai nas biorą 
takiemi, jakie ni jesteśmy, kechają nas z na- 
azemi waiimi, nawet śmiesznościami, nic 
w nas zmienić by nie chcieli, nawet fdyby 
megli, W ucttrein ich jast c ii  bezintereso­
wnego. Kochają nas za kaidy uśmiech, kaile 
spojrzenie, za to, ie jesteśmy, ie pozwalamy 
się kochać.

(Cilg daluzy nastąpił



Rozporządzenie
Ministra Przemysłu i  Handlu i  dnia 9 
listopada 1930 r. o r«ti ?lenta sekwestru 

kości.
Na mocy deVre<a z dnia 27 stycznia 

1919 r. (Di, Pr. Nr. 10 z r. 1919, poz. 184) 
zarządzam co nv,tę ;ue.

Art. 1. Znosi s ę słkwe!tr kości i ogra­
niczenia ich urzzwósu trewnąta* kraju,

A-i. 2. Bozperządtenie niniejsze zyskuje 
moc tbowiązująeą z dniem ogłoszenia,

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) H, Chrzanowski.

Nowi ministrowie.
Wczorajszy Monitor Polski ogłosił no­

minację p, dr. Jani S t e c z k o w s k i e g o  as 
Ministra skarbu w miejsce Wł, Grabskiego 
i nominację ini. Stefana P r z a ne w s k i e g o  
na Ministra przemysłu i handlu w m:ejeee 
p. Chrzanowskiego.

Sejm  w alny.
190 posiedzenie Sejmu,
Po referacie p, Grzędzielskiego przyjęto 

w Irugiem i tfzeciem czytaniu ustawę o wstrzy­
maniu spłaty czynszów i dzierżaw wieczy­
stych w b Bo8ji.

Przystąpiono do sprawozdania komisji 
ipraw zagranicznych w przedmiocie ustawy

o ratyfikaeji układu polsko'Ukmieckiego,
tyczącą wymiaru sprawiedlim ś :i.

Dr. Zygmunt Seyda t-świadeza, ia w dniu 
przyjęcia sprawiedliwości przez Bteczzospoluą 
Polską znajdowało eip w sądach wele spraw 
nienkońazonych. Zawarto więc z raądsm nie- 
mięekioi umowę, przyjmującą zasad?, ie ta­
iła  sprawa sąd.wa musi być ukończona przez 
ten sąd, w którym s?rawę rozpoczęto w Iniu 
przyjęcia wymiaru sprawiedliwości. by 
jednak obywatele jednego państwa nie mu­
sieli szukać sprawiedliwości w sądzie ian>go 
państwa, dopuszczone j«Bt przekazyw«*ia 
spraw sądowych sądowi tego państwa, które­
go są oLywatelami.

Uchwalono również zasadę równego 
traktowania obu pańatw. Ustawę uuhwaHo 
en Uoe w drugiem i trsecien czytań u

Przystąpiono do eprawozdania komisji 
skarbowo-budżetowej
W sprawi zmiany rozporządzenia ii. O. P, 

o jednolitej daninie na potreiby wojska,
P. Os i e ck i  oświadcza: komisja,**tora 

rozpatrywała rozporządzenie B, 0. P., uzupeł­
niła je w ten sposób, aby gminy, któro nie 
mogły złożyć daniny w naturse, mogły wy­
płacić nalazjtaść gotówką. Komisja propo 
nuje, aby tę daaiaę rozłożyć na wszystkie 
warstwy ludności w stosunku do majątku

i pozostawić gminom wolną rękę w ściąganiu 
ekwiwalentu.

P. F e d o r o w i c z :  Bozporządzenie B.
O. P, było podyktowane koniecznością chwili, 
w nadzieji, ie 8sjm wyrówna później wszy­
stkie jego niedokładności. Na podstawie roz 
porządzenia B O. P, uzyskano dość, aby za­
opatrzyć 150.600 armie, a sama gmina kra­
kowska dostarczyła 22% ogólnej ilości ko 
cc w, 18®/« bielizny i 12®/# butów, Ustawa 
jednak, nakładając obowiązek, nie uwzglę­
dniła, żs podatek taki, obliczony na gotówkę, 
wynosi 80 miljenów, czyli 15 razy więcej, 
riż wszystkie podatki mienk^niowe w Kra­
kowie. Mówca domaga się, aby wszystkich 
obywateli obciążyć tym podatkiem, rozłożenia 
podatku a szereg lat, i wnosi poprawkę, w 
myśl którsj Ministerstwo skarbu gminom nie 
mogącym uiścić jednorazowo daniny, mdgto- 
by rozłożyć spłatę należytości na raty, bez 
doliczania procentów od sum zaległych,

P. Krempa :  Rozporządzanie B. O. P. 
jest bardzo uciążliwe dla miast i wsi gali­
cyjskich, które podczas wojny cierpiały re­
kwizycje wojskowe swoich i cudzych. Spe­
cjalny żal ma do Ministerstwa spraw woj­
skowych za to, ie ochotnikom przy odejściu 
z wojska dawano rzeczy na'gome, mimo, ie 
ci zaciągając się do wojska przynieśli w do­
brym stanie bieliznę i buty. Mówca stawia 
następujące rezolucje: 1. rozporządzenie BOP. 
z 25 iikrpia uchyla się, jako bądi zupełnie 
niewykonalne, bąfż nader uciążliwe, bądi też 
utrudniające rozdział ciężirów publiczsyoh, 
2. ludności, która już daninę uiściła, naloty 
policzyć to przy ściąganiu podatków.

Wiceminister dr, Weiafald imieniem 
skarbu przyjmuje poprawkę p. Fedorowicza, 
z opuoicsenier oattsich słów, które wiążą 
Ministerstwo skarbu, terminom n c u ;m , or*z 
zwalniają gminy ed procentów; byłoby te 
b wism premią na ta, aby gminy wykazy­
wały niemożność ściągania danin

P. Gdyk występuje przeciw twierdze­
niem p. Krempy,

P, Gz a t we r t yń s k i  omłwia ujemne 
strony przeotaów wyk- nawczych i wnosi r®- 
zolncją: Wzywa się B,ąd, aby w okolicach 
d^ttn ętych inwazją bolszewicką zastosowano 
eię Se<śla do art. 7 rozporządzenia B. O- P. i 
zwalniało te okolice całkowici* lub częścio­
wo oi danin w naturze, względnie świad zeń 
wojennych.

Sprawozdawca p. 0 s 1 * c k i : Miaato 
Kruków wprawdiie dość wcześnie dostarczy­
ło części kontyngentu, można to zapijać na 
dobro sprawności (miny, natomiast nie jeat 
siusiHe twierdzenie p, Fedorowicza, jakoby 
Kraków był w tej sprawie upośledzony, / a»ż 
cyfry, nc których on się oparł, pochodzą z 
czasu dawniejszego, Na poprawkę p. Fadi.ro- 
wioza z opuszczeniem oatataieh słów mówca 
•tę zgadza, a sprieciwa się rezolucji posła 
K>empy i przyjmuje rezolucję p, Czetwer- 
tyńakiego.

W głosowaniu przyjęto ustawę w dru­
giem i trzcciem czytań.n, z dodatkiem p, 
Fedorowicza i rezolucją Gzetwertyńsfriego,

Przystąpiono do dalszej dyskusji
o emisj biletów P. K . K, P,

I P. G a w l i k o w s k i :  P. 
puściła do dnia 20 b. m. biletów;Ł P. wy- 

40 mf-
| ijardó*. marek, nie są jednak objęte tą ey- 
| frą bile y wydane na zakupno koron, de- 
| wiz, weksli iłd. Na ę skrycie budżetu do 

kańca roku potrzeba 8 mitj*rdów marek, na 
zakupie żywności za granicą 9 milordów 
mank. % tych 17 miljarlów pokryte b»dą 
przypuszczalnie 2 miljardy pożyczkami pań­
stwowymi wobec *f! pozostaje do yskry­
cia 15 miljVdów, B ąd zatem przedłożył 
wntaaek na dalszą emisję biletów, a kemisja 
budżetowa przedkłada odnośną ustawę Sej­
mowi do uchwały,

P. S,tą p iński  wystęiuje przeciwko 
chaosowi, panującemu w naszy ch stosunkach, 
omawiając sprawy mobili?a-ji. Mówca zazna­
cza, ie Minister skarbu na interpolacje tłu­
maczy się stanem wyjątkowym, w rezultacie 
zaś nie wie się, kto podlega demobilizacji. 
Utrzymywanie nrmji czynnej w służbie po­
chłania olbrzymie sumy, Bówńież i kolejni­
ctwo nasse przyczynia się do pomnażania 
naszego deficytu, który s tego tytułu s- rok 
przyszły wyniesie 13 miljardów martk,

Mówca występuje ostro p?z«ciwke Mi­
nistrowi kelei za tolerowanie tege stanu 
rzeczy. W dalszym toku przemówienia mew- 
c wytyka usterki mobilizacyjne, niedoma­
gania komunikacyjne, użal . się na nieprze 
prowadzenia reformy administracji, krytykuje 
program Ministra skarbu i wykasuje, źh yrzy 
nal żytej organizacji transportu produktów' 
naitowych i drzewnych, możnaby zasilić 
skarb Państwa i w myśl togo przedkłada od­
powiednio rezolucje.

P, W e i n z i e h e r  jest sa ogranicze­
niem emitowania b Utńw P, K. K, P a za 
wzmożeniem wytwórczości, apnez to docho­
dów Państwa.

Wiceminister skarbu W s i n f a ł d  pod­
kreśla olbrzymi oukcea pożyszżi Od™ zenta, 
która do dnia 25 b. m. dała 6 414,000 000 i 
pożyczki amerjfk ń*k.*łj. która dał# 17 m ljc- 
ańw dolar, Zdołaliśmy pokryć 10 prc. nasz h 
oDrzymich wydatków właaaywi dochedain1, 
W dalszym ciągu mówca odpierając zarzuty 
poczynione w csssia dyskusji, wykazuje, ic 
obecna emisja je^t nieodzowną dla p ‘tryoia 
koniecznych wydatków, rziczą zaś nowego 
Miaistra ekari u będzie urządzić nasze fitian- 
sa w ten spoaób, by wydatnie zmniejszyć 
drukowanie biletów,

P. D i a m a n l  stwierdza, ie rząd koali­
cyjny loatai powołany jedynie w celach obro­
ny państwa i dlatego stronnictwo j^go wzię­
ło w nim udział, P«n aważ pokój nie ieet 
jeszcze *#war y, a przy: złość i#st jeszcze 
niejasna, konieczne jest dalsze wipótdziała 
nie P. P, S w Bządzie, i dlatego stronni­
ctwo jego nadal w Bządzie »ezo*t»ni«. M«wća 
czyni zarzuty gospodarce Ministra Grabskie­
go, który n e potrafił ograniczyć wydatków, 
ani przeprowadzić —r‘,ki z droipną Zagra 
nica doBkonale rozumie n»»*o niedomagania, 
i wyciąga z tdgo dh siebie konsekwencje, 
Polska dzięki awemu bogactwu » a  zapewnio­
ną w przyszłości podstawę kredytu, należy 
jednak majątkiem naszym należycie gospo­
darować. Wyrawdzie nie można żądać «d 
M uistra skarbi, aby w ciasie w jny pokry­

wał wydatki normalnymi do fb odami, jednak­
że Minister musi mi«ć na uwadze całość 
budżetu. ,,

Po przomówieniu pp. C s e t w e r t y i -  
s k i e g o  i B u l i g o w s k i e g o  przyjęto usta­
wę w drugiem i trzeefem czytaniu z poprą-

komisyjną 5m:oniaVą e frę 40 miljar-
pp. Stapiń-

wką
dów na 55 miliardów. Wnioski 
ekiege i WeinzJebera odrzucono.

Dalszy ciąg dyskusji nad konstytucją 
odroczono.

Następne posiedzenie odbędzie cię we 
wtorek o godz. 4 p? jołudniu. Głosowanie 
nad konstytucją odbędzie się d*is 10 gru­
dnia b. r.

Z komisji sejmowych.
Ko mi s j a  . s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  

załatwiła wniosek dalszej emisji 15 miljardóW 
banknotów i pożyczki państwowej P, K K. P., 
ustanawiając referentem na plenum p. Osie 
ckiego.

Załatwienie projektu noweli do ustawy 
o przechodzeniu nlerueb;mości w obce ręce, 
odroczono do zapoznania się z o inją przy' 
8słego Ministra sker&u.

Komisja jtrrtjęła nasfępr.is wedls re­
feratu p. Sckolnickiej n iosek  Komisji oświa­
towej w sprawie udzielenia większych zasił­
ków Ministerstwu oświaty na popieranie 
twórczości naukowej, oraz wniosżk p. Anu­
sia o dostarczenie notrsebnej sumy sa wy­
lanie dzieł Adama Mickiewicza i i  dręcsnik* 
o Polsce.

Zsłatwienle referatu posła Godks o ẑa- 
siłkich dla rodzi a osób, pomordowanych 
w tej wojnie, ęrs-ikazac? Ministerstwu skarbu 
celem cświadczenia się w przeciągu miesiąca.

Ko mi s j a  ro l na  w obecności dyr> 
Binku rolsegs Stanissewsk ego i lelegitóur 
Ministerstw rolnictwa i skarbu obradował* 
w dalszym ciągu nad statutem państwowego 
Banku r< laego.

K o m i s j a  l a g r a n i e z n a  w obecno­
ści Wiceministra D^rowzkiego po przedsti* 
w.eniu sprawy pnsz delegata Bządu Bibo* 
lewskiego i po i*tarad* p. Zygmunta Seydg 
uchwaliła friedstiwi: 8e’’mowi do uchwale­
nia projekt ustawy o ratyfikacji układu uol* 
sko-Bia*iacki<fgo z dnia 2 j wrześiia 1920, 
w przoj-miocie przejęcia wymiaru sprawie­
dliwości,

W iwiąiku z tą sprawą komisia uchwi* 
liia na wniosek p. Begera następującą re* 
zołucję:

Komisja wyraża swoje zdziwienie z po- , 
w do, że pro,, kt ustawy ratyfikacyjnej co 
do układu w przedmiocie wymiaru epr&wis' 
dliwośsi, zawartego dnia 25 wsgjędaie 80 
września b. r, przekazaną została komisji 
do załatwienia dopi ro 23 listopada b. r.» 
czyli w <Na miesiące później, a na 7 da 
przed upływam mies^ezaege terminu, pr*®’ 
widzianego d'a ratyfikacji,

Komisja jest siania, Ła takie przcwl®' 
kanie może w łasych ckoltcinośeiach pr«f

wm

ózef Blul/nla Chołodechl,

nuzóiojen.j kerpusu Rsmoriny
w świetle aktów władz austriackich.

Zsjąwssy naprzeciw Zawicliosto nai 
rzeką Sianą 8 lae stanowisko, złożył generał 
Hieronim Bamoriao radę wojenną, no której 
uzaaao, iż ze inędiaiałem wojskiem nie mo 
ina przyjąć bitwy, iż atc ma wk« innej ra­
dy, jak wkrocyjó doGahcii. Nać. ągmęłytym 
czasen mcsiiiewskie k iu.niy, Generał Kra- 
Bowski obBześł lewe. ? -sików zaś prawe 
skrzjdło wojsk pilskich i zmusił tern Biine- 
rinę do nstąpienia na terytorjum państwa 
austrjackiego Miało t« miejsce nad ranem 
17 września r. 1831. Bimorino stanął o bo 
zem pod Dąoiówką ob^k Ohwałowio oparty 
plecy*a o Wisłę, podczas t*dy rosyjskie od 
działy rozminęły swe szyki wzdłuż graaicy 
od Popowiec de Bzury, O ruchach obu wal­
czących atroa m»t j  u sir jud e sfery woj­
skowe dokładać zawsze wiadomości, a to z 
z bemunikatów. nadsyłanych im; ze strony 
komond rosyjskich.

Już na skutek depeszy rosyjskiego ge 
nenia Kajmowa, zapowiadającej rychłe wy­
parcie korpusu polskiego po za słu^y grani 
cine wydała geae.&ln* komend* we Lwo­
wie generał porucznikowi Antoniemu bar, 
Berto * etii emu *), komendentpwi nadgraiiczne- 
ge kordonu auBtrjaukiego rozkaz śc ągnięcia 
swoich oddziałów w ozaaozone mtajsce i b«z- 
zwłoczaego rozbrojenia Bamoriny, przy po-

*) Ur. r. 1775 służył w francuskiej
annji, awansując d» stopnia generała. W re­
ku 1814 przeszedł w służbę w o j s k  auatrja 
okich i walczył w ostatniej k mpi jl p.zeciw 
Napoleonowi. Był właścicielem 15 (tarnopol- 
akiec0) 1®^° pżacbwtj, Zrarł 1346.

mocy wysłanych w sukurs wojsk 
kowych,

Zanim ten rozkaz zdołał dojść na miej­
sce przeznaczeni#, pociął BerMstti działać 
na własaą rękę i oto zaraz na wstępie prze- 
konil się, ze ma niełatwe d» spetirienia 
zadanie.

„Roraorino posiada" — y ieał Bertolet- 
ti w swym raporcie do komenderującego ge­
nerała Hardsgga we Lwowie — „niezwykłą 
energię, zdecydowanie, siłę ducha, ostazjazm 
i spryt i stoi na czole licznego, a bltnege 
wojska".

Do składu tego korpusu należało w kry­
tycznym dnia 7 generałów: Juljan Bieraw- 
ski, Julian Bieliński, Stanisław Gawroński, 
Timasz Konarski, Jerzy Łmgerman, Franci 
szek Sznsjde i Walenty Z&Jadźki. d*lej 854 
oficerów sztabowych i niższych, 11.040 pod 
oficerów i i teregewców, ponadto 4800 koni, 
40 armat, 108 wórkśw z amunieją, 12 wózów 
z rynsztunkiem artyleryi, 10 poluwych kuch­
ni 8i pita la i mnóstwo różnego mzterjału.

Z oddziałów stały pod komendą Ga 
Wrońskiego 1, 2, 3, 5 i 9 pułk ułanów, 2 
pułk kaliskiej jazdy, legja nadwiślańsko, 2 
pułk strzelców i dwa eawadrony karabinie 
rów, ped komendą Langermanna 1, 5, 11 i 
17 pułk piechoty i 1 pułk strzelców ludu  
mierskieb, pod kemondą S erawski g® zaś 8 
6, 14, 29 b 21 pułk piech ty i dwie kempm- 
me krakowskich strzelców. Artylcrjn pieeza 
tworzyła półcawartej kompanii, arty-sr.a koi 
na k«m»anji cztery. Ł.two zrozumie ,̂ ietak 
silny kerpus ais chciał zdać się śiepo n» 
łaskę i niełaskę austrjackiego kordonu, lecz 
stawiał ze swej strony pewne warunki.

Na pierwazr zawezwanie do poddania 
się, (świadczył Bamorino, ii brom wcale 
me złoży, na p-semną odezwę zaś, nie dał 
wcale odpowiedzi.

Zniewoliło te Bertoletiiege do osobistej 
wisjtj u Bamoriny w celi nakłonienia go

do ustępstw. — Niezawiśle od tej wizyty, s „wstleujnjch" przemknęło się z powrotem^ )
ia f .v w . . ł a m )  i. , u . c .  n i  ' . . t o f ,  .u n i a  U a . , . , . . . . . , . 1 :  U .iiłCinterwenirwił Bertolotti u rosyjskiego gene 
rata Boseia, z zamiarem uzyskania dla Ba- 
m riny korzystnych warunków kapiiuLcji 
Gdy pottraitaeje między Bamoriną a Boae- 
nem co do kapitulacji nie doprowadziły do 
porozumienia, zgodził się Bsmorino estate 
czaie na ił rżenie broni Aastrjakom, jedatk 
tylko pod warunkiem, iż ani broń ta, sm 
ttrzehwo nie zostaną wydane wojsku rosyj 
akiemu,

W tej sprawie wybrało się też całe 
grono polskich generałów z rewizytą do Bsr- 
tolettiego. Po drodze a>etkali anstrjsckiego 
kapitana sztabu Kzrger*, który ozsajouł ja­
dącym, ie Bsrtoletti tylko wt̂ -dy ich przyj­
mie, jeśli oświadczą gotowość rozbrojenia 
korpusu,

Przy konferencji, jaka odbyta się u Ber- 
tslettiego, miała miejsce wzruszająca, praw­
dziwie rzewna seena,

Ole generałowie — zwłaszcza zaś we­
terani Sierawaki i Gawrońtki, przyciskali do 
piersi, ekrapiałi łzami swe szahle, które wio­
dły ich zaszczytnie po tylu pobojowiskach 
i polach chwały, a dziś oddane wolne ręce, 
stwierdzają utratę wolnej Ojczyzny.

Z podziwem patrzyli na to niezwykło 
zjawiako, zebrani oficerowie austrj»ccy, Ber- 
toietti x>ś pod wpływem wzruszenia, uwnżał 
za wskazana wypowiedzieć słów kilka po­
ciechy dla nieszczęśliwych wygnańców, Duch 
jaki panował wówczas wśród polskiej geno- 
ralicji, uizielał się w pełni i jej podk«m«n

ojczystą zieeię. N e przypuszcii li, ii po#1' 
dną w sidła porozstawianych rosyjskich Vv 
cówek.

Ciężką dolę żołnierza polskiego pof*r‘ 
szał głód i niedostatek prowiantów. Ani 
morino nie przywiózł z sobą zapasów, 
władze austriackie nie miaiy ich do i p f 0' 
sycji; stąd niej .da kolizja, kłopot i aabaf**' 
zresitą i obawa przed widzem cholery, 
znanej wówezns >e?zcze w kraju, nteuj(«? 
w karby umiejętnych zarządzeń medyczni

Grozę prtożema spotęgowało zjat*-- 
się la  miejsc* rosyjskiego szefa sztabu t i  
aerała Krasowskiego, którego wpr r*f ‘  
w dniu 18 września o 9 godsinio rano, ®! 
baczny oficer auitrjacki aa plac rozbr*j*llV 
Powstało zamieszanie i obarieuie wśród 0
dziułów polskich, zapowiedź rewolty i bud~
/-, . ■ ' ' ■ uidf-Ostztecznie uśać srzeno 
t  w dniu 19 ^rzeania

podniecone 
odmaszerowała

WB*a roxbrojo.ua kolumna, złożona i  k ^ e  
rzystów, aa miejsce przeznaczenia, V  
wydano wojsku rosyjskiomu,

Transport* ukońctoa* w dniu 
śnia i ulokowano 2,509 Indii w Budniku L  
strażą 8n0 żołnierzy z pułkn im. B?atbł(W 
w Ulanowie 3009 ludzi i  909 ?traiy * f°j,j 
im. Mazzuchelii, w Ko'busx»wej 2000 *° 
i 500 etraży im. Leiaingen, tudzież d*D*'(j< 
500 żołniorzy, rozłożonych w czartakacb

- "  ludzi r
Be*6* '

Wisłą, wkońuu w Niaku 2000 
itrażą 960 żołnierzy z pułku im,

dnym, to też wszyscy, do najmłodszego ż»ł-f Niebawem przesiedlono połowę rezbrojo*?!
merza, wzbraniali się wydawać z rąk swych 
oręie.

Jedni niszczyli i wrzucali broń i amu- 
nieję w nurty Wisły; niech raczej przepa­
dnie, mili ma pójść w niegodne może dło­
nie. Drudzy zakopywali je w ziemię w na- 
dueji, ii rychło nadejdzie chwila nowych 
wait o wolność, a okolę dwóch ty.igr*

w   . k   Ifł̂ '
z Ulanowa do Sokołowa pod eskortą^ 
torów im. 0 ’Beilly. Generalny sp'* 
łącznie 9 500 internowi.nyeb, 3,350 ®tr | 
i 350 koni wojska sustrjackirgo.

(Dokończenie nastąpi).
i



Korzyfttaj z oliwili! 
M e  Jutro

LECZ DZIS
nabądź „M iljonów kę“

bo może w najbliższą sobotę

wygra numer
który dziś sprzedają za 1010 Mk.

nieść wielkie, siszem Kie wynagradzana 
szkody i wzywa Błąd do zbadania i srzed • 
stawienia komisji powodów tego opóź? es-is.

Ke m i s j a  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o -  
wą rozpatrywała poaownie projekt ustawy 
giełdowej, z uwględnieaaeiiai op n>i wjrai®■ 
■yeh przez Ezsczo^nawsów n* oatatniem za­
braniu komisji,

K o m i s j a  p r a w ni c z a  przystąpiła 
de trzeciego czytania ustawy o ochronie lo­
katorów i przyjęła 10 początkowy eb arty­
kułów.

K o m i s j a  a p r o w i z a c y j n a  przepro­
wadziła dakzą dyskusji nad sprawą c-ezezp- 
dnege spożywania mięa i uchwaliła ograni­
czyć je w jiottedz. tłok i piątek.

Następnie mpoezęt# dyskusję nad wno- 
sek p. Wojdy w skrawie obdzielenia cukrem 
mieszkańców wsi i miast.

Sprawy Górnego Śląska.
Międzysojaszdeza k-emisja rządów w 

komunikacie, Krzęjc wym iglasta, że waańo- 
m.ść prasy niemieckiej » specjalnych obo- 
■tneaiaeh dla przebywających na plebiscyt 
są bezpodstawne.

Wszslkie rozporządzenia dotyczące ple 
biBcyto, będą nzptaód agłssane urzędo «o, 
Komisja przestrzega p.zefl fałszywemi wia­
domościami i stwierdza websc instytucji aie- 
m łcaicb, ie na Górnym Śląsku nie rządzą 
Francuzi, lecą władza koalicyjna, złozona z 
Anglików, Frantuzów i Włochów.

W Opolu odbyła się konferencja ofice­
ra międzysojusniczsj komisji rządzącej pod- 
pułsowmJta francuskiego Ozpssa, któremu 
podlegają sprawy policyjne z wyżętymi kie 
rowmk&m górnośląskiej policji komunalnej 
t. zw. policji modrej* w epnwie przeprewa- 
dzente w tej policji równomierności naro­
dowej.

Fcdobn e jak w policji plebiscytowej 
policjanci składać się będą w pol«wie z Po­
laków a w połowie z Niemców. Ursędnicy 
binrowi ursęaow-Ć będą w */* części Polacy 
(wcbe : chwilowego braku kandydatów) a w */* 
Niemcy. Policjanci i urzędnicy, niepohodzą 
cy z Górnego S.ązka zostaną zwolnieni ze 
słuiby i będą musieli opuścić teren plebi­
scytowy, Przeksstałcenie to ma się rozpocząć 
za 14 dni.

Poseł ki. Łudwiczak przebywający cza­
sowo w Króle wsk.sj Hse e, spotkał się ze 
strony miejscowego proboszcza prałata ks. 
Tiily’ego z zakazem celebrowania Mszy pod 
pozorem przepisów konry^torjalaycb Ks. Lu- 
dwiczak odaiósł się w tej sprawie do komi­
sarza kościelnego ks, arcyb. Battpego,

„Deutsche Schutibuad" w Briinie, 
zajmujący się sprawą transportu mieszkają­
cych w Niemczech, urodzonych aa terenie 
plebiscytowym Górnoślązaków, aa Górny 
Śląsk ogłasza w pismach niemieckich obszer­
ną odezwę z pouczeniem o warun aeh po­
dróży

Wedłag tej odezwy każdy Górnoślązak, 
który zgłosi się w jednym z oddziałów tow, 
„Yerbaad H asaatstre er Obersshlłesśer* w 
Niemcach i otrzyma legitymację plebiscyto­
wą może wziąć udział w głosowaiiu. Wszel­
kie koszta podróży, zaopatrzenia i t, » po- 
kryją organizacje plebiscytowe. Przez cały 
czas podróży tam i z powrotem oraz przez 
ezai głosowania, na co się liczy około II  
dni, instytucje państwowe oraz przedsięiuor 
■twa prywatne sgwdziły eię nie potrącać za­
robku.

Optauei pojadą specjalnymi pociągami, 
ogrzanymi wagonami 111. klasy, Ghoizy i sta­
rzy będą mogli jechać 11 klaBą. Pomyślano 
także o wagonach sanitarnych z łódkami. 
Głosujący bęóą ubezpieczeni na wypadek 
śmierci lub kaleetwa przy ciem uwzględnione 
są wypadki wrazie ewentualnych rozruchów 
politycznych.

Gdańskie pisma niemieckie ogłaszają 
następującą wiadomość Agencji Hit m i : F. a i» 
cneki prezydent mmistiow oświadczył w lab.e 
deputowanych, że termin plebiscytu na Gór­
nym Śląsku usta tony zestal te sobotę 15 
Btyesaia 1911,

Z KonstytMty gdtAskiej.
Na wczorajszej® posiedzeniu Konsty­

tuanty gdańskiej, toczyła się w ialsztm cią­
gu dyskusja w skrawie obniżenia cen zie­
mniaków z Peislri, W śsaien u Kola polakie- 
go p. Buśzińrki w obszernym rzeotswym 
referacie wykazał, że BśriŚ wolski wobse 
GdUńska kia-row*! eię ztwsse życzliwością i 
m  godstzwie siczegiłowych danych stwier­
dził, ia PsJsfca do produktów doatarczenych 
Gdańskowi oyłaciła kw^ty wynosiące astki 
milionów. Mówca w jm ił zdziwieni*, że mi­
mo te życzliwości Bsądu polskiego, rrąd 
gdański przedstawia w parlamencie gdań­
skim Polskę jako wiedotrzymującą umów i 
i wyzyskującą Ginńsk, a nadie stera się, ją 
,zohydzić pod każdym względem. Zamiast 
tedy wdzięczności spotyka Polskę ze strony 
Glińska Bieniasa i  niony zarzut i potwars i 
z eułą świadomością nie dopuszcza rę  ludno­
ści Gdrńska do tego, aby się dowiedziała, 
czogo jej Polska dostarcza, Przedstawiciel 
rządu Gryntzpan sterał się osłabić wraieaie 
wywodów r>. Budzińskiego, pędząc w wąUli.- 
w«ść prawdziwość jsfo twierdzeń, a nadto 
przytaczając zupełnie fałszywe informacje, 
mające jakoby świadczyć na korzyść aiomie- 
ekfej ludności Góańska, a na niekorzyść 
Polski i jej przedstawicieli Polska — ssświad 
czyi Gryetszean — w zamian ?za koncesje 
polityczne musi Gdańsk żywićT rzekomo nie 
dotrzymuje tej umowy.

Wreszcie zarzucił mówca posłowi pol­
skiemu, dr. Kubaesowi, jakoby ten miał po­
wiedzieć w parlamencie: „Niech Gdań k 
ginie z gledu, bylebyśmy mieli tylke port". 
Słowa te wywołały wielkie wzburzenie wśród 
posłów polskich P. Kubscz, zabrawszy głos, 
naxw«l oświadczenie Grynszsana świaiemsis 
kłamstwem, za c» prsywołsł go przewodni-' 
osący do porządku.

Pod kosise dyskusji p, K i' acz zabiał 
ponownie głos, i jeszsse ras oświadczył, *s 
Giykezgan ś w ; :  domie skłamał, stwierdzając, 
ż*. nigdy podabuych słów nie utył i że jako 
góUństszaftin zawsze starał s ę doprowadzić 
do p >r -umi-wia między GDńekiem a Pol­
ską. Z powodu tego zajścia na posiedzeniu 
konstytuanty zapanował* w Kole psiakiem 
wielkie wzburzeni*. Posłowie polscy oświal 
czyli, że dymag&ćaię będą odByądu polskie- 
g., aby od udziału we wszelkich pertrakta 
cjach z wiastem Gdańskiem wszędzie i za­
wsze wykluczał atanowcze dr. Grynszyaia, 
który pr»y każdej sposobności stara się 
zobydzić Pelskę, wyrażając się o niej 
ujemnie,

Kti n a  dać na adbudawe Polski?
Wnrsznwn, SI listopada 1910.

Na posiedzeniu jednego z kem tetów 
usłyszałem onegdaj następujące zianie: „W 
Pelsee dzieje się ile ; Hdtaisteratwo skarbu 
idzie po li.«ji błędnej, gdyż obywatel Polaki, 
który pociągany jest do coraz to nowych 
świadczeń na ?sscz Państwa w formie paży 
czek, datków dobrowdeych, lamin, wysokich 
podatków, i t. p , ubożeje z dniem każdym — 
Psńetwo zaś wtedy jest silne, jeśli zamoż­
nych ma obywateli, i jeśli chce tężeć, win­
no wzmacniać, a nie osłabiać ich siłę finan­
sową*.

Argument był silny i zyskał aplauz 
słuchaczy — w gruncie rzeczy jest on je­
dnak oczywistym paradoksem,

Wsiat chwilowe, przejściowe i pozor­
ne zubożenie obywateli jest naturalną i nie­
uniknioną konsekwencją ewolucji biiowy 
Państwa Polskiego,

Ozemże jest Państwo? — Jest zrze­
szeniem jednostek dla osiągnięcia pewnych 
celów. Jest zatem epółką.

Jamnem jest z<ś chyba, że kto spółkę 
zakłaSs, względnie kto do niej przystępuje, 
musi uiścić swą wkładkę, jako eząstkj tego 
kapitału zakładowego, który ma umożliwić 
urządzenie przedńębiorstwa, względnie kapi­
tału ebrotowego, umożliwiającego jego wpro­
wadzenie. — O tern każdy wie debrze — 
nie dziwi eię wcale, że od niego wkładki żą- 
drją, nie narzeka na sobożeaie, spowodowa­
ne wydzieleniem części j«go mienia i prze­
laniem jej do 'biorowego majątku spółki — 
owszem, uważa się, może nawet, po wpłace­
niu wkładki, xa zamożniejszego — przewidu­
jąc zyski, który mu prawdopodobnie przyro­
sną do gro»sa, ul k >w8Łegs w priedsiębior 
■iwie, wedle j*gu mniemania, dobrem i pe- 
wnem, t. j takiem, w którego istnieiie i 
rozwój ma sufrjofctywne zaufanie.

Aaalogja jest zi^eł&ą i musi być za­
stosowaną konsekwentnie w prsktyce. By 
zaś przeprowadzić tik olbrzymie przedsię­
biorstwo, jak budowa mocarstwa — jakiem 
Polskę mioć chcemy i chcieć mieć mamy 
prawo — trzeba wielu miljoaóm akcjonariu­
szy, i to z nielsda jakimi udziałami,

Udziały wpłacone być musną — aa to 
rady niema — i to muBzą być wpłacone za- 
m ^  właśni# przez nas. — Polskę dal

asm dobry los, ale w podarunki nikt jej 
nam nie odbuduje, musimy to zrobić sami — 
i ma&imy o tern pamiętać.

Jesteśmy jak magnaci, którzy odzyskali 
ojcowiznę rozległ;, u.odtsjną i bogatą ekar- 
kami, we wnętrzu jej drzemiącymi. Ais ojcu 
wisnę niszczoną sto pięćdziesiąt lat stale 
i konsekwentnie prze zaborców, przeoraną 
ostatnio wzdłuż i wszerz potwornym płu­
giem wojny, jakiej ed poezątku świata nie 
óyło, — Jeśli więc zebrać chcemy z ure- 
dt&ju pól, jeśli dobrać się chcemy do złoży 
skarbów, głęboko w glebie ojczystej ukry­
tych — musimy wszystko u ządzać i budo 
wać od spodu, na nowo, g iy i prócz zgliszcz 
i rum, niczego nie oddał nam wróg.

Na tę budowę musimy się złożyć: zło­
żyć pracą i poświęceniem części mienia 
uzbieranego i uskładanego w czasach nie­
woli — wtedy, kiedy na cele narodowe, na 
cele państwowe polskie nie wolne byłe da­
wać nic, kiedy za taką, potajemnie czynioną 
efiarę — szło się do turmy.

I mienia tegs, zarobionego przez dzieci 
Polski, prsez ctas, który Matka-Ojezyzns 
przeleżała w grobie, przy tartym ręką olbrzy­
miego kata, jest w Polsce npęro, tyle, że 
olbrzymie, na inwestycje państwowa niezbę­
dnie jednak potrzeb, ie, sumy megłyby zostać 
tern. czen mamy każdy z osobna, pokryte 
wielokrotnie.

Na jednokrotne pokrycie zdobyć się je­
dnak musimy — bogaci i biedni — i to za­
raz, be wkoło nas czatują wrogowi, by zalać 
ledwo tlejący jeizeze nic* ojrzysty, jeśli go 
w czas podsyeić i w płomień jasny rozpalić 
nie potrafimy, I musi to być spora poważna 
i znaczna część mienia, a nie jałmużna 
zdawkowe, od niechcenia bez uszczerbku 
własnego rzucona, bo to już nie podatek, nie 
czynsz dzieiżswny za miesiktnie „kątem* u 
wroga z przymusu płacony, ale to wkładka 
na budowę naszego własnego demu, który 
chcemy, by przestał wieki i byt przestronny, 
wygodny i jasny.

Nta o grosze tu iitie — tu trzeba ze­
brać miljardy, trzeba ośdać każdemu tyle, 
na wiele go tylko stać, bez uszczerbku swej 
egzystencji. I naturalni rzecz, że o ten da­
tek, o sumę tego świadczenia, t. j. wkładki 
obywatela Polaka na Polski budowę, każdy 
z nas musi zubożeć chwilowo. Ais to jest 
zubożenie pozorne. Te, które w ofierze Ojczy­
źnie edd&my pamiątkowe ślubne obrączki, 
■telowe zastawy, rodzinne klejnety, te, które 
Jej otdmy łub po życzymy gotówko we kwoty— 
nie przepadają One z redolężnych i w roz­
drobnieniu wcze lnych eet.k i tysiąozek, uro­
sną na mocarne miljardy — nasze własne, 
potężne, polskie miljwdjr, któsemi taką sze­
roką drogę rąbać w dziejach sobie będziemy 
mogli, jaką zorheemy, i taki walor głosowi 
naszemu w koncercie Europy nadawać, jaki 
on w nim już mieć winien.

Skutkiem zrzeszenia — skupienia indy­
widualnie posiadanego mienia — nie będzie 
zatem zubeżenie oby wateli, lecz ich bogactwo 
bo, stwaraywszy raz m<-eną i szeroką poi- 
etawę dla naazej gospodarki państwowej, 
przsrwawszy raz dorutę naszego pieiiądza, 
ta ssęśt mienia, która nam została, zamiast 
zmniejszać s ę; rość z dniem każdym zacznie,

Więc nie w ubóstwo idzie obywatel 
polski swą dla Ojczyzny efitrneścią, ale 
w dobrobyt — w iobrebyt pewny, tak pe 
wny, jak, da Bóg, będzie los debry Ojczyzny, 
który jsj zabeipieezjć ze wszystkich sit 
•hcemr i zabezpieczyć chyba potrafimy,

Spieszmy więc — spieszmy stworzyć 
Ojczyźnie tę litą, krasc.cową podstawę Jej 
skarbn, tem cenniejszą i silni-jszą, że każdy 
gram złota w nią wtopionego, scementowany 
będzie łzą, zasebłą na droguj sercu naszemu, 
lecz szczsdrze Ojezyinio ofiarowsnej rodzin­
nej pamiątki,

Spiesmy i pamiętajmy, że skarb pol­
ski — to jest naaz skarb, to nie znienawi­
dzony fhkus — to jest nasz majątek naro­
dowy, to jest nasza sita i nasza przyszłość 
— niema więc granicy dla ofiar.

I nie masz. radości większej, że nam 
dziś ten skarb nasz ufnidować wolno,

Si. Ch,

W sprawie pomocy 
dla zdamokiiizowanych żoiniirzy.

Wydsitl prasowy M. S. Wojsk, komu­
nikuje :

Sekreta/jat międsystowarioysteBiowy or­
ganizacji Hpełecmych, opiekujących rig żoł­
nierzem i ofiarami wojny poda 3 do whdo- 
msści wszystkich ^rganizieji wchodzących 
w skład Polskiego Białego Krzyża, Polskie­
go Czerwonego Kizjia, obywatelskiego ko­
mitetu wykenswez g 5, że w sprawie demo­
bilizacji zostały wydano przez władze woj­
skowe niżej wymienione pzzspisy:

1. Demobilizacja będzie się udbywać 
nie wprost s frontu, ale przez kadry, 2, Do 
spraw demobilizacyjnych w każdym eddsi*le 
wojskowym będzie wysadzany referent do

spraw opieki i pośrednictwa pracy. S, De- 
mobilizowaii żołnierze &ż de ezaau znale­
zienia pracy magą na własne życzenie pozo­
stać w swyeh kadrach (termin 3 miesiące), 
4. Wszyscy zd«msbilizowani dostają „tym­
czasowe zaświadczeni* demabilisccyjn^* łub 
„karty urlepowaiaig*, 5. Każdy demobilizo- 
wany otrzymuje t pewrotom ubranie i oba­
wie cywilne, które zosttitił w oddz, zapas, 
przy wstąpieniu do wojski,

O ileby pozostawione prze* demobil, 
w magazynach wojsk, ubranie wymagało 
Bwetatuslfe jeh poprawek, ms je uskatecznić 
odśzUł saj ?sowy w swoich warstatach re- 
^aracfjnyeh baspłstnie.

Ż fn erso, którzy przj wstąpieniu de 
wojska obuwie własne odprzedali saiządowi 
wojsk., mają etrzyissć trzewiki używane z 
magatraów we;sk. Wojskowi, którzy wstąpi­
li de W, P, z b. arinji gen. Hallerc lub też 
z oidz, pil, na Sybarjt oraz ci, którzy wstą­
pili de wojska w ubraniu wojskewem jednej 
s araji raborczyck i ubranie to zniszczyli, 
nogą zatrzymać ubranie wojskowe.

Tym ż^łniertom, którzy nie posiadają 
ubrania cywilnego na pmeltowtnm w ma- 
gzcynie w- jsk, i o ubranie to wystarać się 
nie mogli, może być wypożyczony cały je- 
d n komplet,

Dla uniknięcia późniejszych reklama- 
jji i skarg zdemobilizowanych, należy de 
dokumeatów zwolnienia knżesgo lemobili- 
zanta wpisać wszystkie czyści umundurowa- 
ai», w których edchodzi, choćby nawet 
własne.

Oficerowie zdemobilizowani, którzy nie 
nabyli prawa do zaopatrzenia w myśl ebo- 
wiąrujących przepisów, etrzymu ą od trawę 
w wysokości j^duomiesiieznej płacy podsta­
wowej j  Oficerem tym me należy się jednak 
ta odprawa, jeżeli są fuakejeaarjuszami pań­
stwowymi Inb samurłąimymi. De odprawy 
tej dolicza się jeezize dodatek dreżyzniany 
według projektu ustawy o uposażeniu.

Szeregowi, pełsiąey służbę wojekewą 
obowiązkową przy idsmobilizowaniu otrzy­
mują jtko odprawę zułd ł ‘t jrdną dekadę
0 hz nyżywisnie w natune Ub strawę na 
ilość fni, potrzebnych do powrstu do miej­
sca sai|aie8zkania.

Wszystkie zdemobilizowane osefey woj­
skowe otrzymują kredytowany bilet jazdy 
koleją.

Dsmobilizacja ochotników odbywa się 
na tych samych zasadach co demobilizacja 
iinyeb katsgorji żołnierzy.

Nie należy jednak zapominać, żo współ­
udział społeczeństwa w sprawie pomocy dla 
zdemobilizowinych jest k aieiaiy. Organi- 
xacjo społeczne, które w mitrę możności i 
sił niosły pomae żołnierzowi, winni podjąć 
wszelkie starania, aby w chwili iemobiU- 
zaeji otoszyć go należytą opieką. Aby po­
moc ta była jaktajbardziej racjonalna, przy­
jęte zoatzty w myśl wyżej wymienionych 
przepisów wojskowych następujące przepisy:

1, Gołą pomoc dla zdemobilizowanych 
należy koncentrować przy kadrach w poro­
zumieniu z referentem pośrednictwa pracy
1 opieki dan -gr oddiiatn wejskiwego.

% 0«l*m ułatwienia kontroli i usunię­
cia nadniyó, organizacje społeczne nie po­
winny siczego wydawać zdemobilizowanym, 
którzy nie posiadają karty „Tymczasowego 
Zaświadczenia Demobilizacji* łub „arty urlo­
powania*, Na karcie tej należy odnotować, 
jakie przedmioty zostało wydane i przyło­
żyć pieczęć danej erguizacji lub stewa* 
rzyezeiis,

Liga Narodów.
Komisja Ligi Nar&dów dla spraw kon­

stytucji Ł'gi uchwaliła odrzucić prewizory- 
ernie wszelkie projektowane paprawki do tra­
ktatu o Lidze Narodów, a w ez zególności 
puprawki, proponowane przez państwa skan­
dynawski", kierując się y żytem pcglądem, 
że nie należy przystępować do żadnych zmian 
tiaktatn o Lidze narodów, przed przybyciem 
pewnego doświadczania, ce tylko z biegiem 
czisa f-a się osiągnąć.

Sprawozdanie komisji medycznej Ligi 
Narodów w sprawie tyfusu w Polsce przeka- 
<aae zostało obecnie pod obrady technicznej 
komisji Ligi.

Zagraniczna polityka Francji.
Francn ka krmisja spraw zagranicznych 

wysłuchała sprawozdanie prezydenta Ley- 
guesa, który notyfikował z zadowoleniom 
przy :fty przez sprzymierzeńców Fraicji układ 
w Bapalio i w y p o w i e d z i a ł  e i ę  ró­
w ni e ż  w s p r a w i e  z w y c i ę s t w a ,  od­
n i e s i o n e g o  prz ez  Fe l ekę ,  oraz w 
sprawie sytuacji, powstałej wskutek klęski 
Wraigla.

Mówiąc o położeniu, wytwerzenom przez 
npzdtk Yeniaelssa, Leygsss powtórzył, e»>



zaopatrzył wyjaśnianiem swą deklarację, zło- 
ioną wczoraj w Izbie deputowanych.

W ajrawie stanowiska Francji w sto 
stuku do sowietów, Leygues oświadczył, ie 
polityka obecnego gab ketu Biciem iie  ró- 
ini aię ed poprzedniego i ic  uznanie rządu 
bolszewików zaleinem jest od tego czy rząd 
bolszewicki przyjmie aa siobie wszelkie zo 
bo wiązania, zaciągnięte prssz aowy rząd ro­
syjski.

ItRiemcj o  Nie m czeli,
Otrseła Opolska pisze:
W powodzi artykułów prasy niemie­

ckiej, poświęcoiyah zagaj3sfei.jia  własaym, 
wybija się aa pierwsze miejsce artykuł, za- 
mieszcioay przez Rheinische Republik w Nr. 
15 ped tyt.: „Przygotowywanie odwetu przez 
rząd prusko-aiemiacki”,

Artykuł tea, poświęcony głównie osta­
tnim mowom Fehre&baeba i Simousa w pa- 
lamoaeie, .jest wyrazem tego, co nie myślący 
po prusku Niemiec, sądzi o stosunkach obe­
cnych, Przewcdaią myślą Fehrenbarha jest 
zdaaie, ie młodzież niemiecka wiana się 
przygotowywać do wojny odw*towej Gdy 
idzie o politykę wschodnią, Frhrsabacb 
mó~ i teraz o ścisłe! neutralności wobec bol­
szewików, ale zapomina całkiem o tern, ie 
przed klęską bolszewicką całe Niemcy pra­
gnęły sojuszu wojskowego ze sowjetami i ie 
nastrój taki był właśnie dokładaem odbiciem 
tege creio pragnął obecny rząd niem ecki. 
Fala więc przeciwbolizewicka powstała do­
piero po bitwach nad. Wisłą, pod Grodaem 
i Ł! lą, wydając złe świadectwo niemieckiej 
polityce.

Politycy niemieccy jedno teraz mają 
na celu — oto chcą oni pokłócić Francję z 
resztą sprzymierzeńców i wtedy mieć moiność 
zwycięskiej z nią wojny, Do wojay tej prą 
oni z całą siłą. Ale na wojnę mieszkańcy 
Nadrenii patrz* nieco inaesej, i i i  inni Niem­
cy. Eheinische Rpublik bowiem, pwracając 
■ię do Fuhrenbae&a, mówi: „Siejesz pan 
nienawiść, ale taka polityka mołs się udać 
na waci odzie Prus, lecz nie nad Benom, 
gdzie ludzi i na wszystko pstrzą po swojemu 
i dobrze wiedzą, jaka jest róinica między 
postę ewaniem Francuzów i Prusaków”.)!

Omawiając z kolei mewę Simonsa, autor 
artykułu podkreśla eo Simons mówi o od- 
wedi, 0 ’o ostrzega on tylko, ie jośli ktoś 
tege odwetu pragnie, powinien ciągle o nim 
myśleć, lecz nigdy nie mówić.

A ie głosy takie nie są odossbnione, 
świ*dczy zjazd niemieckich nacjonalistów 
w Hucwerze, na którym wszyscy mowe? 
bardzo gorąco wypowiadali się za wojną 
przeciw koalicji, czyli w pierwszym rzędzie 
przeciw Frapcji Walka ta „ma poprowadzić 
do zwycięstwa i de urzeczywistnienia zamia­
rów cesarza Wiltetaa.”,

Pruscy politycy chcą więc wspólnej 
akcji niemieckiej, chcą nowoj wojny. Na to 
jednak Nudronja zgodzić się nie moie. Ja 
iali w kaidych 100 markash podatku Nad­
renia płaes 15 marek, a pozostałe 9 prowin­
cji razem tylko 55, to polityka unitaryzmu 
jest wielką dla Nadrenji krzywdą. Nigdy t*i 
ona nie zgodzi się na nią, boć przeciei przy 
równym podz.ale z owych 45 marek dosta­
nie cna t.Iko 10, czyli więc swoim kesztem 
będzis iywić Niemcy i podsycać ich zamiary 
wojenne W dodatku, gdyby istotnie do 
woiny doszło, toczyć się ona będzie na zie­
miach Nadrenji, która zostałaby zniszczona, 
tembardziej więc na wojnę zgodzić się sie 
chce i protestuje nietylko przeciwko polityce 
Prusaków, ale i przeciwko należeniu do pań­
stwa niemieckiego, które1 nakłada wielkie 
ciętary wbrew woli i interesom tych, którzy 
penosić je mają,

Propaganda tolsziw itka zagranicą.
Jedną z głównych trosk rządu sowie­

tów — pUs@ Journal de Fólogne — jest 
propaganda idei bolszewiekich poza grani­
cami Bssji. Zdaniem togo rządu, niema d«śó 
wielkich ofiar, które naleiy ponosić, celem 
roisierzenia po święcie „ewangelii woćle 
Lenina” , Jesteśmy w stanie podać niektóre 
ciekawe szczegóły, odnoszącej się do organi­
zacji t*j prop»ga«dy:

W ministerstwie spraw zagranicznych 
w Moskale istnieje osobny dopntsm-nt, 
zajmujący się prop*g&sdą, s»gr. nieśną. N# 
esele togo dsp*rUm«ntu stoi osławiony agi­
tator, Karol Sobelsebn-Badek meiący do 
swego rozperządienia około 15.900 funkcjo- 
narjus ów.

Departament obejmuje dwie dyrekcje: 
dyrekcję europejską i dyrekcję azjatycka. 
Ta ostatsia zajmuje się agitacją komunisty; 
czrą w Azji, oraz w Afryce, mianowicie w 
Egipcie.

Ki id* z tych dyrekcji dzieli się na 
sekcja, odpowiadające państwo gdzie pro­
paganda jest prowadzoną. W ten sposób

istnieją sekaje: francuska, niemiecka, angiel­
ska, włoska i t, d. Eaiśą sekcją kieruje na­
czelnik i radca, Członkami sekcji są w prze­
ważnej liczbie cudzozieney. Te tei w sekcji 
francuskiej pracują: znany kapitan Sadeul i 
Pascal, w sekcji ztś austrjackiej i węgier­
skiej — Bela Kubn.

Wszystkie sekcje działają wedle tego 
samego Bjatemu, który opracował Bsdek. 
W myśl tego systemu, główną rdę w pro­
pagandzie odgrywa specjalna literatura, wy­
syłana w niesłychanych ilościach za grani­
cę; w miesiący np, maju i czerweu b. r, 
sekcje francuska i włoska wystały 24.090 
kilogramów broszur i proklamacyj.

Ostatnimi czasy wywóz tej literatury 
agitacyjnej zmniejszył s*ę, ponieważ udało 
się agentom belszotfekta zorganizować wie­
le drukarń dla celów propagandy w miej­
scach, gdzir jest uprawianą. Bolszewicy ma­
ją jui teraz 4 drukarnie we Francji, a któ­
rych jsdna znajduje się w Psryin, w Anglji 
posiadają 2 drukarnie, a 7 w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej.

Drugą bronią, której uiywa departa­
ment, jest propaganda ustna, uprawiana przez 
armję agentów, których etgćó wysyła się 
z Moskwy, a resztę rekrutuje się na miejscu. 
W Angiji ma departament 800 urzędowych 
agentów, we Włoneeh 540, w Polsce 600.

Wreszcie udtło się bolszewikom za po­
mocą złota, nawiązać „dobre stosunki” z pe­
wną liczbą dzie, ników europejskich. W tym 
cola wysłano ageatów Litwinowa i Erasina, 
u ko uchodzących za najzdolniejszych i zna­
jących nailepiej stosunki zagraniczne.

Bząd so .jetów wydaje wprest niepra­
wdopodobne samy na propagandę. Budiet 
n. p. propagandy w Polsce wynosił tylko 
w kwietniu b. r. kwotę 90 miljonów lubli­
nie sonjeckich, lecz earskich,

Ze świata.
«== Moskiewskie sprawozdanie frontowe 

z 25 b. m .: W okolicy Mo*/. ścigamy 
resztki kawalerji Baiachewicza. Na północny 
zachód od Owrucza trwa pościg za n epnyja- 
efeleL.. Wzięliśmy 4 000 jrńców i 22 dezer­
terów. Na innych frontach spokój.

- mm Wedle poniesienia z Waszyugtona, 
republikanie na jednem z najbliisiych “ osie- 
dzeń senatu przedłoią wnioEsk e jak najry­
chlejsze prdjęeie stosunków handlowych z 
Bosją, bez uznania jednak rządu sowieckiego,

— Francja zamierza zreorganizować 
armję Wraagla. Bsorganizaeja odbędzie się 
na Galipoli i na wyspie Lemios.

sb* Btwiący w Pradze rosyjscy socjalni 
rewolucjoniści, którzy wydają pismo Wola 
Rosji, wjeżdżają w nsbliisiym czasie do 
Bjgi. Bównocześnje wyjiidia do Bjgt Kie­
roński,

=  Np czwartkowem posiedzeniu parla­
mentu Bzeszjr, kanclerz Bzeszy oświadczył, 
ie Niemcy nio będą m?gły wypełnić trak­
tatu i/ersilakiego. jeieli Górny Śląsk oder­
wany zostanie td Niemiec. Zaprotestował 
takie przeciw machinacjom polskim i pol­
skiemu terorowi, i wyraził nadzieję, i?  ko­
misja międzysajusznicza będzie się s'ara ta 
o spekojae przeprowadzenie plebiscytu.

—• Bząd ateński wydał do narodu gre­
ckiego orędzie, w którem wzywa do licznego 
udziału w głosowaniu w d*iu 18 g.udnia 
b, r. W dnia tym bowiem naról grecki ma 
głosowaniem tajnąm udzielić rządowi pełno 
mocnietwa do wysłania do króla Eonstanty- 
na, delegacji z prośbą, aby powrócił do 
ejczj zny.

■— Z Dublina donoszą: Wczoraj w no­
cy w czasie przeprowadzenia rewizji zabito 
wielu policjantów, Liczba zabitych nie z© 
strła dotyehczaa stwierdzoną,

•= Bada Ligi Narodów poleoiła wy­
prasowanie projektu depeszy do wszyatkieh 
rządów a takie i dc Waszyngtonu o znale 
zionie sposobu ukończenia kroków wojennych 
między Armenją i kemalistami.

*= Prezjdeat Leyguss — jak tsgo do­
wodzi komunikat oficjalny — w zupełno śsi 

lachowaje stanowisko poprzedniego gabinetu 
w sprawie, jiosanka Francji do B«sji so­
wieckiej, Bxąd francuski nie uznaje rządu 
sowietów. Francja jednakie nie znajdaje się 
bynajmniej w stanie wojennym z Basją i nie 
blokuje jej. Osobom prywatnym i d»tychei*s 
zawsze wolno było prowadzić handel z Be 
'ją nz swoje własne ryzyko, bez moiności 
iądania opieki dla swoich interesów ze stro- 
zy rządu francuskiego, W ten sposób han­
del z Bnsją sowiecką jest w-daiszym eitg^ 
dozwolony. Trzeba jednak dodać, ie kuacy, 
którzy jui usiłowali nawiązać otoennki han 
dlowe z B' eją, lspotykali detyche*as na 
bardzo powaise trudności.

Ważne! Ola nrzeiów i nrzeWów!

K l u c z
do obliczania dodatku za wyższe 
studja i czasowych wysług dla 

wszystkich kategoryj.
wyszedł z druku i jest do nabyda w ekspe­

dycji, ul. Czarnieckiego 1. 12.
Cena egzemplarza 8 Mk. 
z przesyłką poczt, ff Mk.

Broszura ta w formacie 8°, zawiera dokładne 
obliczenie dsdttfcu, począwszy od 2 5% do 

100% i od kaidege terminu.

Lteóto, dnia 27 listopada 1920,

Enlendnn.
N i e d z i e l a :  28 listopada,
Biym. kat.: Ereseentego.
Gr, kat.: S*ms*na,
Słowiański: Gośeistawa,
Wschóa słońca o godzinie 7 minut 34, 

rano, zachód o godz, 4 min. 5 wieczorem.
Temperatura o godzinie 11 w południe 

— 1 stopnie

P o n i e d z i a ł e k :  29 listopada.
Biym. kat.: Saturnina.
Gr. kat,: Maftoia ap,

' Słowiański: Przemyśla.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 10, 

zachód słoiea o godzinie 4 minut 8,

— Mementotet Ministerstwo skarbu 
zwraca uwsgę pubiiczsośei, w szczególności 
wytnóreów l sprzedawców kart do gry, wła- 
śeieieli restauracji, kawiarń i innych lokali 
pnblieinyeh. oraz stowarzyszeń, w fttóryeh 
odbywa się gra w karty, ie dnia 15 b, m. 
weszła w iycie ustawa {26 lipea 1920 r. w 
przedmiocie ustawy stemplowej od kart ie  
g-y, obowiązująca w całei Szeczy1 ospolitej 
Ustawa zawarta w Di. U, B, P. nr. 101.

— Dyrekejn skarbu we Lwowie do- 
r si: Wyplata kuponów od 4 pre. biletów 
skarbowych Serii I, Beskryptem z daia 30 
paifiiernika 1920 I. 14.415/3124 zarządziło 
Ministerstwo skarbu w Waiszawie wypłatę 
prooentów ed 4 pre. biletów skarbowych Se 
rji I. za półrocze obejmująee eiasokres od 
dnia 1 m8ja do 1 listopada 1920,

Celem podjęcia rzeczonych procentów 
mają się strony interesowane zgłaszać w ka­
sach państwowych względnie urzędach poda­
tkowych, gdzie otrzymają potrzebne wyja­
śnienia,

— Powiatowy urząd ziemski we 
Lwowie. Stosow ile do rozporządzenia pre­
zesa Gtówaego Urzędu Ziemskiego, z daia 2 
paćdzieraiko 19X0 w przediniosie wyznacze­
nia siedzib Po wiato wy *h Urzędów Ziemskich 
{Monitor Fółski nr. 234/20( i Bozporządzs- 
nio Bady Ministrów z dnia 26 października 
fc, r, w przedmiocie utworzenia Okręg. Urzę­
dów Ziemskich na ziemiach b zaboru austr. 
(Di, ust, nr. 103/20 poi. 685 art, 1 punkt 
18) zostało otwarte Biuro Powiatowe Urzędu 
Ziemskiego we Lwowie (b. gmach srjmowy)
II. p. dla powiatów: Bćbrka, Gródek Jagieł, 
i Lwów, któreęo kierownictwo poległ pre­
zes Główacgo Urzędu Ziemskiego p. Włady­
sławowi Biesiadeekiemu, polecając ma peł­
nienie obowiązków komisarza ziemskiego na 
terenie wyi wymienionych powiatów.

W sprawie więc dotyczących wykon* 
nia Befermy rolnej w powiatach Bóbrka, 
Gródek Jag. i Lwów naleiy zwracać się do 
powiatowego Urzędu Ziemskiego we Lwowie.

We wszystkich trzech wymienionych 
powiatach zostały zorganizowano powiatowe 
Eomisje ziemskie i pierwsze i A posiedzenia 
jui się odbyły pod przewodnictwem p. Wła­
dysława Bieąjaleckiego,

Sprawa organizacji gminnych Eomieji 
ziemskich w tych powiatach jest w toku, i 
jui większa część rad gminnych podała do 
wiadomości Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
listy wybranych pięcia członków Eomisji w 
kiidej gminie.

— Eonebsja na aptekę. Namiestni­
ctw. nadało prawomocnie magistrowi farma­
cji Izydorowi P*meraneo«i koneesję na sa­
moistne prowadzenie apteki publicznej w 
Przemyślu, nabytej od spadkobierców konce­
sjonariusza I-eona Baina.

— O czystość Języka polskiego. 
W sferach rządowych poruszono projekt 
ostanoTienia stałego komitetu redakcyjnego 
w celu przestrzegania esys ości języka, oraz 
jednolitości brzmienia ustaw i wszelkich 
enuncjaeyj sejmowych. Km-i et ms się skts 
dtć z 5 członków, wybranych nieralsinie od

ugf&Pv*sń partyjnych z pośród posłów, po* 
siadsjących akademickie wykształcenie 
wnieze,

— Wystawa grafików polskich. Wczo­
raj odbyło się w Warna wie otwareie wy­
stawy grafików polskich, Wystawa przezna­
czona jest dia zagranicy, Na razie będzie 
urządzona kolejno w północnych stolicach 
Europy, między innemi w Londynie.

— Powstanie białoruskie. Polska cen­
trala współdzielcza ziomi mińskiej, mieszczą­
ca się czasowo w Warszawie otrzymała z 
pewnych iródeł ustępujące wiadomości z 
Mińszczysny: W półao«n«-iaachoda;m zaką­
tka powiatu Borysowskiege w gminie Eajeń- 
skiej i sąsiednich gminach wybuchło powsta­
nie wywołane gwałtami, dokonywanemi przez 
bolszewików, Doprowadzona do rozpaczy lu­
dność chwyciła za oręi, nttadła na urzędy 
bolszewickie, zaaresztowała 76 komisarzy bol­
szewickich i dostawiła ieh do najbliisiych 
placówek, W powiecie Sluckim powstał rząd 
białoruski i ogłosił powsseehną mobilizację, 
do której miejscowi włościanie tłumnie się 
stawili. Bolszewicy odgniają 8’ę, ie urządzą 
krwawą rzei w tych miejscowościach, po 
stłumieniu tego powstania i zlikwidowaniu 
rządu białoruskiego, aczkolwiek został przy­
znany przez traktat ryski. Zagroieni z tego . 
powodu są ró^niei Polacy miejscowi

— Małżeństwo o 39 daieelaeh. Aa- 
giela Mrs, Otensby, która wyszła za mąi 
m*jąc Ut 16, wydała w rok po ślubie aa 
świat ezworaki. W kilka latach liczba dzieci 
w tjm malieństwio wynosiła 14, poiiewai 
kilkakrotnie urodziły się trojaczki, Przewyi- 
szyła tę angielkę pewna beigijka, która ma­
jąc jui pokaieą ilość synów i córek, urodziła 
odrazu sześcioro i/wych dzieci.

Zsaisi jesf w Paryiu rodzina piekarza, 
w której w przeciągu siedmiu lat utodiiło 
się 21 dzieci, które iyią i cieszą się zdrowiem.

W College of Harald© przechowują z 
dswnUjszysh aiasów podanie pewnego Av 
gliks o podwyiszsiftie pensji, którą pobierał 
j»k© p?sarz; motywował ztś prośbę swoją 
tern, ie właśsie dostał 39 ze dziecko.

— Hohenzollern1 wywożą kapitały 
z Niemiec. Na poBiedaenia parlamentu nie­
mieckiego w dnia 22 b. m. poseł socjalisty­
czny Mnaller wniósł interpelację w sprawie 
wywsiu i ukrywania za grauicą kapitałów 
niemieckich. Popierając tę interpelację Muel- 
L r oświadczył, ie wszystkie klaty ludno­
ści z wyjątkiem kapitalistów, — spełniają 
swój obowiązek ped tł owy weboc pań­
stwa, Mueller wymionil cały szarrg nazwisk 
osób, ukrywających swoja kapitały za grani­
cą, między innemi szereg członków rodziny 
Hohenzollernów.

Odpowiadając Muellsrowi — minister 
skarbi oświadczył, ie psdobne wypadki jui 
miały miejsce, obecnie władze odpowiednie 
otrzymały instrukcje, aby przy ułje'u wszel­
kich środków, przewidzianych przez prawo, 
ai do sokwestru słącuie szptbiedz wywo­
żeniu kapitrrów

W obronie oskar ienych HtAenieller- 
mów wystąpili ludowiec Eabl. Wystąpionia 
jego wywołało burzę w parlamencie. Poseł 
Loewenburg rzucił się na mnweę z pięścia­
mi, Przewodniczący pizoz długą chwilę nie 
mógł przywrócić porządku.

— Wielkiej stnwy smutny koniee. 
Znana i swego czasu sławna bardzo aktorka 
wiedeńska Helena Odi!on, która w drugi&m 
małieństwie była icną głośnego posła par­
lamentarnego węgierskiego BakuTszkiego, w 
czwartem zaś znanego u nas hypnotyzera 
Badwana, zmieukałs obecnie w Salzburga, 
zawiadamia intendotta miejskiego teatru w 
Halli, ie znajduje się W najopłskańzzoj nę- 
*'1, od wielu lat bowiem jako sparaliżowana 
na ncgit nie moi© występować na scenie.— 
Duiy j*j przed wojną majątek, w znacznej 
części nadszarpnięty, ostatnio bs skutek nie 
korsyatuyeh stosunków iyciowych austrjae- 
kich został d* reszty wyczerpany. Artystka, 
dziś licząca lat 55, prosi w swym liście in­
tendenta, aby wśród artystów tamtejszej sce­
ny na rzees jej zarządził kwestę,

— Bomba. Wczoraj w noey -ustąpił 
w Cork na ul. św, Pstryka wybuch brmby, 
rzuconej przez niezasnyeh dotychczas spraw­
ców. Trzy osoby zginęły, 13 osób odniosło 
rany,

— Liczb* ewakuowanych z Krymu 
doszła obecnie do 139.000 oaob, w ciem jest 
110,000 ielaierzy Wrangla,

— Lawina. Z wierzchołka Mont Blanc 
oderwały się głazy tkalne i spowodowały 
olbrzymią lawinę która stoczyła się na lodo­
wiec Brents po stronie włoskiej, zatrzymująs 
sie przefa w*ią włoską. Lawina wyrządziła 
Bik«dj materjalne; strat w ludziach nie było,

— Polskie Towarzystwo Przyrodni­
ków Im, Kopernika., Oddalał lwowski. 
We wtorek dnia 30 b. m, od*edsie się w 
sali Instytatu geologiem nsgo Uniwersytetu 
ul. Długosza 8, o g»d(, 6 wieezoiem, posie­
dzenia naukowe, na którem prof. dr. Jan 
Gwslbert Pawlikowski wygłosi odczyt p. t,



>0 organizacji społecznej ochreny przyrody*, 
Wstęp wolny i dis niewiążących do Towa­
rzystwa.

— Bant Koła pań T. 8. L ., który 
odbędzie się w sob«tę dnia 27 w salach Ka­
sina miejskiego, zapowiada się świetnie. 
Współudział w koncercie przyrzekły panie 
£  Didur, Fr. Plaitówaa, Z Łozińska i pa­
nowie Gs, Krzyżanowski, B. Folański f St, 
Faliszewski.

Po kencercio tańce.
— Czytelnia pism w Uniwersytecie 

Ludowym we Lwowie, przy ni. Ormiańskiej
1. 2, II. p., zaopatrzona w dzienniki lwow­
skie, krakowskie, warszawskie i zagraniczne, 
otwarta tylko w dnie powszednie od gedz. 
8 wieczorem.

Komunikat eukrawnl w G M r o w in .
Zarząd Cukrowni w Ghodorowie z po­

woda szczupłego personala urzędników i prze- 
dąienia ich pracą, podczas ruehu fabryki, na 
tej drodze uwia^tmia:

1-e w s z y s t k i c h  t y c h ,
którzy zwraeali s;ę do Zanądu Cukrowni w 
sprawie zakupna cukru, te Zarząd Gakrowni 
produkcją swoją nie dysponnjo, gd ji cnkier 
podlega monopolowi'Państwa.

Przedział i sprzedał cukrn uskutecznia 
jedynie Ministerstwo Aprowizacji w War­
szawie.

Cukrownia wydawać hf Izie cukier bez­
pośrednio tylko phntatorom baraków cukro­
wych.

2-o w s z y s t k i c h  t yc h ,
którzy prosili o pozwolenie zwiedienia fa- 
fryki, ił w roku bielącym, ze względu na 
przeciął śnie pracą urzędników, pod dozorem 
których odbywać się moie zwiedzanie Cu­
krowni, Zarząd nie jest w mołnośei zadość­
uczynić łyczeniom zapoznanie się z fabryka­
cją cukru.

l i i  S H M A a i

Kepertnw Tentra mlejskiegn.
W sobotę, 27 listopada o godz. 2 po 

poł. „Królowa Jadwiga?, drsmet.
W sobotę, 27 listopada e godz. 7 wie­

czorem „Cyrulik sewilski**, opera komiezna.
W niedzielę, 28 listooada o godz, 3 30 

pe poł, „Lyziilrata*, operetka,
W niedzielę, 28 listopada o godz, 7 

wieczorem „Kcrdjatt“ poemat dram,
W poniedziałek, 29 listopada o gedz 

7 wieczorem w 90 rocznicę Powstania listo­
padowego „Kościuszko pod Btcławioami*, 
obraz historyezny.

We wtorek, 30 listopada o godz, 7 
wieczorem „Bozwódka*, operetka.

Pe kaidem przedstawieniu wieczornemu 
czekeją woiy tramwajowe we wszystkfeh 
kierunkach.

„Bagetela*, Bejtana 3. Dziś i codzien­
nie występy gościnne: Skonieczny, Makaro­
wi i Lut liski. W niedzielę, 28 b. m. przed­
stawienie popołudniowe. Bilety a Seyfarthn,
Akademicka 6,

Ewn Didur polegną się dziś w sa­
lach Kasyna miejskiego ni raucie (wieczór 
św, Andrzeja) Ksło pań T. S, L., z publi­
cznością lwowską. Znakomitej artystce akom- 
panjować będzie prof, dr, Steinbergcr. P. £, 
Didur wyj< łdła jutre de Warszawy, gdzie 
Wystąpi nsjpierw w Filharmonji w wielkim 
koncercie,

„Zachęt&“ , salen sztuki współcze­
snej, Lwów, Legjonów 7, Otwarcie wystawy 
gwiazdkowej i drzeworytów japońskich w nie­
dzielę, dn, 28 listopada, o godz. 11 przed 
południem.

Z M U ZYK I.
Jeden z recenzentów — z tych złośli­

wych — zapytał mnie onegdąj, czy nie mo- 
łtaby oficjalnej nazwy „teatr miejski11 i i -  
Wenić na „teatr wznowień**.. B» isotnie, na 
Wznowieniach opiera się wyłącznie —  gdy 
chodzi o repertuar operowy — cała działal­
ność lwowskiego teatru, i to od dłutgzego 
h>ł czasu. Lscz skarżyć się nie wypada, o ile 
takie wznowienie opery najbardziej znanej 
Wypadnie tylko pomyślnie.

„Otella* Verdiego, a: erę nalełącą obok 
*Aidy“ i słyi tego „Blę[usm* do najwybit­

niejszych dzieł mietria-reformatora s*ei wła­
snej twórczości, wykonano we środę 24 bm. 
dość starannie. Ostatni ten wyraz, — jak 
wiadomo — elastyczny da się rozmaicie ko­
mentować, a w daaym wypadku stwierdza, 
łe umiejętny dyrygient p, Józef Lehrer nie 
src*< dził widocznie prób i pracy, by nadać 
eałsści przedstawienia mołliwie przyzwoite 
„eiterieur**,

Kompozytor i sztuka wymagają wpra­
wdzie czegoś więcej od solistów i całego ze­
społu wokalno-orki astralnego do „Otella**, 
tego genjalnego, dość skomplikowanego, a 
nai wyraz porywającego dzieła, lecz tych 
„plusów* obecny skład opery lwowskiej ab­
solutnie dać nie mole. Tu s ły, nawet prze­
ciętnie dobre lis  wystarczą: wszystkie ts szeks­
pirowskie postacie, podniesione równocześnie 
przez Verdiego de znaczenia partyj piewszo- 
rzęinie popisowych wymagają przepysznych 
głosów, znakomitych śpiewaków, świetnych 
aktów i t, p, w operze pierwszorzędnych „wa­
lorów*, Każdy słaby moment w „Otellu* — 
bardziej mole nil w innych operach Ver- 
diego — to ztprawioae goryczą przyznawa­
nie się do włi3n?j bezsilności, zndającn bo­
lesną ranę ambiejom artystycznym...

Nie mówsa r więc, oceniając ostatnie 
u nas wykonanie „Otella* — z wyjątkiem 
ppftac! Jagona, wysuwającej się na pierwszy 
plan *ixię'ri świetnej grze scenicznej p. Ada­
ma Okońskiego — e kreacjach, a zostańmy na 
stanowisku widzów i słuehaizów, wdzięcznie 
uznających rzetelne usiłowania, uwieńczcie 
rezultatem bardziej lub mniej dodatnim, w 
miarę uzdolnienia poszezególnysh artystów.

Więcej nil starannie, bardzo muzykal­
nie a che.iłami nawet pięknie odśpiewała p. 
Eugenja To* arnicka partję Desiemony. Jej 
gblri, tak miłym i szlachetnym dźwiękiem 
zabarwiony seprag wykazuje nsta^iezne po­
stępy pod względem umiejętności frazowania 
i swego „Toluminu*. Tylko z gry scenicznej 
wyzierał pewien właściwy artystkom począt­
kującym brak swobody, który chwilami krę. 
powsł jeszcze ruchy Desdemony. Popisowy 
ustęp tej partji, owa nastrojowa arja „o wierz­
bie* i modlitwa w ostatnim akcie wypadły 
bardzo dobrze i wywołały głębsze wraienie 
na słuchaczach.

Ocena partnera Desdemcny, p. Ignace­
go Mfpus w roli tytułowej obracać się musi 
zawsze — nie z winy sprawozdawcy — w 
stereotypowych zwrctach. I tym razem z ko­
nieczności wypada zaznaczyć niebywałą wprost 
eztywneść tego Otella, jakby wyciosanego z 
drzewa,’ o szorstkich ruchach, mimt niem  
rozpaczliwego giestu „de facto* obojętnego 
cokolwiekby się tam dzieło na Cyprze, we 
śnie Gaisia, lub w buduarze Disdemony, W 
tej partji —- a raczej wskutek sposobu jej 
interpretacji — nie uwydatniła się nawet 
piękność głesu »iepospol'tego, olśniewająca 
zazwyczaj audytorjum.

Wielki aneambl w trzeciej odsłonie wy­
padł dość rytmicznie, mimo to nie wywarł— 
z powodów od batnty dyrygienta aiszale- 
inych — zamierzonego potęłnego efektu. 
Zbiorowa dynamika saszegc zespołu o ram je 
się w „czi g >eniowa*iu“ brzmienia za miło 
wydataą, niedorastająeą do „Otella*. Z nie­
wdzięcznego zalania, jakie nastręcza rola 
Emilji. wywiązała się dość starannie p Ste 
fanja Hisglerówns. Piękne gł«sy pp. Micha­
ła Wiklińskiego i Hermana Homera znala­
zły w ptrijach Oassia i Lodow szerokie 
pole do popisu. Boz zarnrtu odśpiewali swe 
miejsze partji pp, Lem lelfński i Karol 
Niedzielski. „Miss en scene* i reiyserja nie 
pozestawiały nic prawie do tyczenia.

K« wielkiemu memu zdziwieniu zauwa- 
iyłem całe rzędy miejsc w amfiteatrze nie- 
zajętych; be publiczność operową trzeba so 
bie wychować nie odgrzewaniem starego re­
pertuaru, tylko podaią internujących no- 
wośei. M

I r . Neuhauser,

Telegram y P. A . T .

Nominacje uniwersyteckie.
Warszawa. Naczelnik Państwa zamia- 

newał postaaowieuem z 22 pałdzierniks 
b. r. dr. Zb’gniewa Pazdrę prof. zwyczaj­
nym nauki administracji i polskiego prawa 
administracyjnego na Uniwersytecie Jana 
Kazimierza we Lwowie od dnia 1 paździer­
nika b. r.

Naczelu‘k Państwa postanowieniom 
x dnia 26 października b. r. zatwierdził wy­
bór prof. dr. Stanitława Budzyńskiego na 
prezesa Akademji nauk leksrekieh.

Minister wyznań religijnych i oświece­
nia publ. zatwierdził uchwrłę wydziału pra­
wa i umiejętneśri politycznych Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie z d. H  czerwca 
b. r. udziejąe dr. Ludwikowi Ebrlichow* 
veniqm legendi w zakresie prawa polityczne­
go w Uniwersytecie li.owskin,

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 7 października 1920 r. zamianował

adwekata dr, Leo roi A Caro, profesorem
zwyczajnym ekonomji i nauk prawniczych 
na wydziale rolniczo leśnym Politechniki 
lwowskiej z wolnością nominacji o i dnia 1 
października 1920.

Kardynał Betram a plebiscyt aa Gór- 
■ym Śląsku.

Bytom* Kardynał Bertram, ks, biskup 
wrocławski wydał do podległych mu księty 
na terenie plebiscytowym nakaz wstrzyma­
nia sif> od agUaeji plebiscytowej.

Z miarodajnej strony polskiej otrzy­
mujemy w sprawie powyższego rczporząlze- 
nia następujące uwagi:

Btąd niemiecki, dzięki kardynałowi 
Beriramowi źle poinformowawszy Watykan 
chwyta się rozpaczliwych środków, aby wy­
suwający mu się z rąk Górsy Sieslr urato­
wać dla Niemice. Spakuluia on to, źe 
rozporządzeniem kardynała B -te sir wywoła 
walki w obozio polskim la Górnym Śląsku 
i podjudzi jedną część ludności #olski«j prze­
ciwko drsgiej.

W tej polityce maehiawelistycznej rząd 
niemiocki przy pomocy Kardynała Bertrama 
i Watykanu pragnie wyzyskać dla swoich 
korzyści następstwa haniebne swojej dotych­
czasowej polityki antipwiskiej na Górnym 
Sląaku, gdzie około 80 prc. proboszczów sta­
nowią Nięmey, Prebasieiowie polsey dlatego 
tak maty tylko stanowią odsetok, poniewat 
nie ebeieli zobowiązywać się wobec rządu 
niemieckiego, łe będą naduływali Kościoła i 
urzędu swego dla celów germanizacyjnyeh. 
Znaczna część duchowieństwa niemieckiego 
aebowiązanis takie na siebie przyjęły, dopu­
szczając się przez to symonji. W tym stanie 
rzeczy dichowni germanizaterowie niemieccy 
niemal we wszystkich parafiach będą mogli 
uprawiać propagandę niemiecką, gdy tym­
czasem proboszczowie stale będą zabraniali 
duchownym polskim piremawiania na wie­
cach i w parafiach.

Drugą przyczyną nikłej liczby preba- 
szezów polskich na Górnym Śląska jest f&k', 
śe wskutek słabeści biskupów niemieckich, 
a głównie zmarłego kardynała ks Koppa, 
rząd praski zatwierdzał wszystkich probo­
szczów na Górnym Śląsko, Zresztą znaną 
jest rzeczą, ie seminarjum duohenre we 
Wrocławiu, gdzie kształci się duchowieństwo 
górnośląskie ał do dnia dzisiejszego, jost za­
kładem germanizatorskim. Ks. biokup Bcr- 
trsm dopuścił elę zresztą nie plerwszegc 
«ktu wrogiegc przeciwko ludności Górnego 
Śląska i narodowi polskiemu.

Niedawno wystał on do komisji koali­
cyjnej w Opolu i do Watykanu notę, w któ 
rej eczernia górnośląski lud katolicki i po­
niewiera Irsiełr polskich. Natomiast ks. Ber­
tram nie ujął się za ks, Bulą, którego Gronz- 
schutz w okrutny sposób lamordował, ani 
tei nie ujął sic za k«. Gajdasem i ks. Zają­
cem, których Niemcy katoliccy w K żlach 
napadli i pobili do »«$i, Mołsaby jeszcze 
przytoczyć wiele innych przykładów, ie nie­
mieckie owieczki ks. Bertrama poniewierają 
bezkarnie polskich kslęi*,

Zaprzeczenie płotkom o Górnym 
Śląsku.

Bnym. Agencja Stsfanieso komunikuje 
urzędowo: Wiadcmość ogłoszona przez dzien­
nik wiedeński Montags Ztg. w sprawie rze­
komego fajnega układu pomiędzy Włochami 
i Niemcami dotyczscege granicy Brennera 
orz z plebiscytu na Górnym^Slązku jest cał­
kowicie niezgodna z prawią. Włochem nie­
potrzebne są łtdne rokowania ani tet niczy­
ja tgeda w sprawie granity Brennsra. W 
sprawie Górnego Slązka, Włochy ograniczają 
się do akcji, jaką wskazują im zasady spra­
sują im zasady sprawiedliwości i berstron- 
ności.

Nn gwiizdką.
Ponnań. Na onsgdajssem posiedzeniu 

Bady mioislciej uchwalono wyssygnowarkwe 
tę 39.000 Mk, aa gwiazdkę dla obu pntków 
posnań«kieh i 100.000 M*», dla lndnośei Wil­
na. Postanowiona równie! zaapelować do in­
nych miast polskich, aby poszły śladami 
stoliey Wielkopolski.

Gen. Rozwndowski nie ustępuje.
Wnrsnawa. Notatki, jakie się pojawiły 

w ostatnich dniach o rzekomem ustąpieniu 
gen. B9Swadowskiego, szefa szt»bu general­
nego, nie opierają się na ładnych słosznysb 
podstawach Gen. Bozwadowski stale pełni 
swoje funkcje, i jak nas informują ze afer 
wojskowych, sprawa zmiany szefa sztabu 
gen. w poważnej chwili oksenej, nie byłaby 
rseezą wskazaną.

Z Ligi Narodów.
Bordeans. Zebr&nie Lfgi Narodów po­

stanowiło odroczyć posiedzenia plenarne do 
przyszłego tygadai*. aby umożliwić price 
komisyjne.

Womeruie.
Londyn. Izba lordów uchwalili w Iru- 

giem czytaniu homerule dla Irlandii.

Premjer francuski w Londynie.
Poldhn. Premier francuski przybył 

wczoraj de Anglji i rozpoczął konferencje 
z Lloydem Georgom. Ziaje się, is  Frasoja 
i Włeeby roieoezyna na nowo dyskusję w 
sprawie rewizji nieratyfikowanogo jessezr 
traktatu pokojowego z Turcją,

Bojkot szkół czeskich.
Praga. (Tel, ksmp.) Komitat niemiecki 

w Libercu oświadcza, te studenei niemieeey 
postanowili at do definitywnego załatwienia 
kwestji uaiwersyteti urządzić kursa równo*, 
rzędne w Libercu względnie w Ujściu i za­
sadniczo nie uczęszczać do szkół wyiszyeh w 
Pradze,

Lloyd Goorge o sprawach polskich.
~iOnd/n. (Eest Eiąress). Odpowiadając 

w Izbie gmin na interpelację posła Macken- 
sie, Llryd Gaorge oświadczył, ił  według 
ostatnich iafsrm*«ji gen. Żeligowski, aczkol­
wiek Bząd polski publicznie wypowiedział się 
przeciw jego akcji, prowadzi w dalszym cią­
gu ataki przeciwko Litwie kowieńskiej (?) Li­
dze Narodów nie powiędło się doprowadzić 
do zawieszeni* broni. Mór ca nic nie wie t 
specjalnym okładzie militarnym rnędzy Li­
twą a Łotwą. Ponieważ spraws tr. p i wstaje 
w rękach Ligi Narodów — dabaty nad ewen­
tualną interwencją Anglji byłyby zapalnic 
bezprzedmiotowe.

Possł O arsen zagadnął Lloyd George’u 
o stosunki polsko-sowieckie, na co Lloyd 
Geerge odpowiedział, żs rząd sowiecki oskar­
ża Polskę o nieprzestrzeganie linji rozejmu 
w myśl umowy ryskiej, oraz o udzielenie 
pomccy Petlune, W tej sprawić ze strony 
Polski' nastąpiło _ urzędowe zaprzeczenie. 
Z drugiej strony jest pewne, ii jeńcy pclscy 
są wcielani do oddziałów bolszewickich w 
Smoleńsku.

Wszelkie sprawy sporne między Polską 
n Bosją sowjecką są obacnie omawiane przed 
zawarciem ostatecznego pokoju. Bząd angiel­
ski i  e widsi ładnej przyczyny do interwe­
niowania, lecz przedsięwziął wszelkie środki, 
aby być poinformowany/-, e toku wypadków.

Zawieszenie broni i los jazdy 
Żeligowskiego.

Wllne. Dowództwo Grupy Kresów Bie- 
niakorie komunikje: Na lądsnie Bzeizypo- 
spolitej Polskiej i wobec oświadczenia komi­
sji kontrolującej Ligi Narodów, łe przeciwko 
wojskom Litwy Środkowej wojaka rzzdu ko­
wieńskiego nis będą prowadziły akcji za­
czepnej, obydwie strony przeszły do działań 
obronnych, W chwili zażądaniu nstychmis- 
storeijo wstrzymania akcji zaczepnej naazu 
dzieka brygada ułanów pod dowództwem 
pułkownika Butkiewicsa jo! była na tyłach 
nteprzyiaeielskieh w rejonie Wilkomierza. Ko­
misjo kentrekjąca Ligi Narodów nie zgo­
dziła się na x»gwarantow*nie wzmiankowa­
nej br g* *r.ie wolnego pnemorszu nz teren 
Litwy Środkowej, orrz ułatwienia n*wiąza­
nia z nią łączności, celem wydania jej od­
powiednich rozkazów odwoławczych, Wszel­
kie próby lotsików nawiązania łączności oka­
zały się-bezskuteczne.

Obecnie los grodzieńskich i wileńskich 
ułasów uzależniony jest całkowicie od rzą­
du koweńskiego, który, wykorzystując zawie­
szenie breni, ma możność skoncentrowania 
większych sił dia likwidacji t aszej dzielnej 
jazdy. Naczelne Dowództwo wejsk Litwy 
środkowej złożyło za pośrednictwem p, mi­
nistra Kossakowikiego całkowitą odpowie- 
diialn^ść za losy synów naszej ziemi za de­
cyzję komisji kontrolującej Ligi Narodów, 
która zmusiła wojska Litwyj środkowej do 
natychmiastowego wrtrsymsnia pomyślnie 
rozwijzjącel-sję kontrakcji. Wstrzymanie na­
szej kontrakcji umożliwiło wojskom rządu 
kowieńskiego, wbrew zebewiazaniom wsbee 
komisji Ligi Narodów, zdradziecko zaatako­
wać nas w dniu 21 Iistepada, zmuszająs na­
sz* oddzi ły do wycofania się z rejonu Szyr- 
wint i G pdroyć Uatno i pisemne interwen­
cie w tej sprawie p. ministra Kossakowskie­
go nie osiągnęły skutku,

Mm m Iu?  i cdpowiadfialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI

NADESŁANE.
Za t( rtSirykę BsUakeya at* U*rn *d9*wi*dila!a9le.

Zakład d en tyetyssn e -tosh iils in y

F R A N C I S Z E K  6L A S 6A L
L w ów i S ykstuska Ź.
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tszmaiie eiiiwiesaoasia.
Fs. £0/20/1. W ts. depozytowm prze­

chowania m  dują się srebrne monety austre- 
węg. nem. wartości 47 ker., moneta zdawkowa 
nem. wartości 7 kor. 85 h,, gotó ::ka 86 Mk., 
tudzież 1 rubel, 1 talar sresm; z r. 1766, 
zegarek Joty, sakiewki i para trzewików 
dziecinnych. P r« Imicty te pozhouzą m spraw 
karnych, Akta o&tzśnych spraw karnych, 
jak rówrież księga dspesytów kurnych zagi­
nęły w czasie inwazji niepn~ja<i«iskiej, a 
właściciele wyżej wymieniony th przedmiotów 
nie eą wiadomi, Po myśli § S76 p, k, wzywn 
gig osoby roszesące sobie prawo własności 
do wymienionych wyitj przedmiotów, aby 
w terminie jedni go roku ed dniu zamieszc e 
nia pora* trzeci teg* edyk u wylatali p.awa 
swoje do wymień onych wysej przedmiotów 
i gotówki, w pneciwnym raaie priedmkty 
wyiej opisane będą epriedane, a gotówka 
słeiona do Kasy sierocej.

jSąd powiatowy, Oddi. II.
Żmigród, 16 listopida 1630. (10814 2 - 8 )

G. I. 826/20/1. Przeciw Jędrzejowi Zajęć 
po Wincentym, Js-zeLwi Zając, M Tcini w 
Zając, Tomas* * i Gosztyłe, po Jędrzuju, Apo­
lonii Gosztyła, Msc e-ow' Gesstyle, Franci 
silowi Gosztyłe, Szczepanowi Zając, Ma. 
rjannie Zając, Janowi Zając, Katarynie z Za- 
jąców Btchóri, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony ustał do sądu św iato­
wego w Brzozowie przez Katarzynę Zając, 
pozew o uznanie i intabulaąję własności. Na 
podstawie poiwu wyznaczono audjeneję na 
23 lstopida 1826 godz. 8 80 rano w biurze 
Nr. 15. Gelem atrieienia praw nieubscnyeh 
ustanawia ci p. Au Adama Dobrowolskiego, 
adwekata w Brzozowie, Kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie' 
się nie zgłoską, lub pełnomocnika nie za 
mianują.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, 13 pai4z„eraika 1S/20. (10808

Og< 1. 558/20. Eiykt, Przeciw Stani­
sławowi JEtynusz, którego miejsce pobytu nie 
jeet znane, wn.eait.ny zost,. io eą< u oktęgo 
wtgo w St yju przez Jana Macewicza poz«w
0 250 dolaiow 40 ce*timów wzg ędaie 71,864 
Mp. z pa. Na podstawie pozwu wyznaczono 
auu encję do asinej rozprawy na dii.n 81 
grudna 18*0 r. godzina V przed poładniem. 
Gelem strzeżenia praw ptzwanego Stanisława 
Han sza ustan»w,a aię p. ar. NasonaFi.łuers, 
adwokat* w Stryju, kuratorem,

Tetie kurator zastopować będzie po 
zwuL-ego w rzeczonej syrawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo dopóki on w są: »ie s,ę 
nie zgłosi iua pelnumocmna nie zamianuje.

Sąd okręgowy Oddz, I,
Stryj, dni* 25 października 1820. (10836}

L. 14588/20 (10876 1 - 8 )
Wezwanie ,

' Poniewai mielce pobytu Miny Wasser­
mann i Ber y Fen.el, u których zakwestio­
nowano dnia 18 npca 1*26 r. w pociągu ko­
lejowy i na przestr%eai fiasko • Zarszyn 8 bla- 
az&nki napełnione spirytusem w ł^cn ij ilości 
17 atopni hektolitrowych nie j *śt nane, pizeto 
wzyw i się każdego, kt. 6y rościł sobie pr*wo 
oo tej przesyłki, at»y w przeciągu cni 80 li­
cząc od dnia obwi es .czaaia niniejszego za­
wezwania, jawił aię w Dyrekcj. okręgu skar­
bowego w Sanoku w przeciwnym bowiem 
razie postąpi się z przytrzymaną wódką wedle 
prawa.

Dyrekcja okręgu skarbowego,
Sanok, 18 września 19*0. (10876 1 - 8 )

dtoue przez lekrrzn i lądowego, 5. świade­
ctwo ukończonych cterech klas azkrty 
średniaj.

Do osiągnięcia stałej posady urzędnika 
depozytów cywilno • sądowych wymaganym 
jest ponadto złożenie e#*»miau z rachunko­
wości państwowej.

Prezes sądu apelacyjnego,
Lwów, dnia 20 listopada 1920,

?rez. 37190 (16886)
K o n k u r s .

W addzirle iachukowym sjdu apela- 
cyjnego we Lwowie będą obsadzone trzy pe­
sety asystentów r ach'-wirowy eh z upqj|»i«- 
niem Xf stopnia stuibo w ego, u stoi mow&num 
w ustacńe z 13 lipca 1920 Nr. 65 sz. 429 
Dx, p. p. Ubiegający się o ta posady wniosą 
n-jpóżniej do 15 grudnia 19*0 podania kom­
petencyjne do Prezj jim sądu apelacyjnego 
we L„owie,

Lwów, dnia 18 listopada 1920,
Prezes sądn apelacyjnego.

Piez. 87868 (10887 1 - 2 )
K a n k u r s,

Konkurs na opróinioaą posadę asystenta 
Urzędu dijozytó.r cywilno - sądowych we 
Lwowie, ojloszoBj w Nr, 270 „Gazety L«/c w 
skiej* upływa z dsiem 20 grudnia 1920 r.

Lwów, dnia 20 iistoyada 1920,
Prezes sądu apelacyjnego,

&

Prez, 37869
K o n k u r s .

(16888)

A. XXIX, 328/20/6. Wezwanie niezna­
nych dziefatcó*. Dnia *2 iistepada 1919 r. 
zmarła Jadwiga Dziewit nie po .osta*-rając 
ostatniego rozporządzeni*, S(duwi niewiado­
mo, cay pozostali daiedz.ee, Ustanawia zatem 
r„ dr. Jana Woiostyuka, idwokcta krajowego 
we Lwowte, kuratorem spadku Kto zamierza 
zgłosić rosiszeaie do spadku, win en o ;em 
dv,n esć temu sądowi w ciągu jednego roku, 
licząc od daia dzuiejs.ego i wykazać swe 
prawa do spadku. Po upływie tego cza. o- 
kresu będt e upadek wydany tym osobom, 
które wyaaią swe pra®», o iieby Ziś praw 
nre wykazano, syauek przypadnie Skarbowi 
państwo,

Sąd powiatewy S. I„ Oddz. XXIX, 
Lwów, dnia 11 sierpnia 1920. (10816 2—Sj

A. XXVIII, 146/20/5, Wezwanie aie- 
zamy«h Uaiedziców. H«rm*n Flitter sm-rł 
wo Lwowie w listopadzie 1*19 nie por sta­
wiając ostatni «j w oh rozporządzenia, Sądowi 
niawitaomo, cay pozc.taii dued ace. Ustana­
wia srtem p. adwok. U dr Maksym,ljana 
Fiieda kuratorem spadku — K<.o zamierza 
zgłosić roszczenie do afadku, wiuien o tern 
donieść temu sądowi w cugu jednego roku, 
iiciąc od dnia dzisiejsseco i wykazać swe 
prawa do spadku, to  upływie tego czaso- 
Kresu będzie spadek wydauy tym osobom, 
ntore wykatą swe prawa, o iieby zaś praw 
ni? wykazano, spadek przypadnie Skarbowi 
Pańatwa,

Sąd powiatowy S. I, Oddział XXVIII, 
Lwów, dnia 6 sierpnia 1920. (10818 2—8)

W uiięśsie dipoiytów cywilno-sądc- 
wych we Lwowin c{.różniła się posada pra­
ktykanta z wysagrod*eaiex rónaem płaty 
zasadniczej ze stosownym dedatkism droiy- 
i\ an/ra przywiązanej do XII. stopnia siu 
ibowego.

Ubiegający ?ię o tę posadę wniosą udo­
kumentowane podania do Prezesa sądu ape- 
lacjrjnegó we Lwowie najdalej do 15 gru­
dnia 19*£.

Do podarna M1 k i j  dołącz, ć: 1. me­
trykę urodzenia, 2. świadectwo prsynaUino- 
Ści do Państwa Polskiego, 8, świadectwa 
morałach, 4, świadectwo *drowi« |«tviw-

A. VI, 201/20/li. Elykt wzywający 
wierzycieli spadku. Dr, Henryk Krisie, 
adwokat we Lwowie, amarr dnia 12 iut«go 
1620 r, Waywa się .usystkiih, którzy jv,o 
wierzyciele maj  ̂ rofiicsem* do tpacku, *by 
je sgłosili i wykapali w tym sadzie diia 5 
stycznia 1921 r. o godzinie 11 przed polu 
^Hiem w oadz. VI. ustnie lub tei do tego 
tinia pisomnie,

Zaniechanie pawyiej przepisanej czyn­
ności pociągnie za sobą ten skutek, i* wie­
rzytelności, które nie są zabezpiectone pra­
wem zastawu nie otrzymają pokrycia z masy 
sj adl c ,e(, jeśii spadek zostanie wyczerpany 
przez a^płatę wiurzytelnośa zgłoszonych,

Łf i /owistowy S, I,, Oddz, VI,
Lwów, 22 paidziernika 1920, (10854 1—3j

U k j t a e m
2. X. 8532/14/9. Dnia J9 grudnia 1920 

o godzin* 9 przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sąlzie. biuro Nr. 166 lieytaeja 
realności lwh. 4806 księgi gruntowej gminy 
kat. Suniaławów. połoionoj , Knih nuie 
belweder, przy olisy Snieine], składającej się 
z pareej gruntowych 1. kat. 2H6/4, 2546/6, 
2547/4 i 2647/6 o łącznej powierzebr, 284 
Mtr. kw., aa których posUwieny ju t dom

mieszkalny, drewnian?, jeszcze nie wykoń­
czony, Wartość szacunkewa 28.227 Mk. 50 f. J 
Najniirza oferta 11.614 Mk. j

Takie prawe, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j  

sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonymi 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li­
cytacji, inaczej pretensje tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miatyby już zna­
czenia, Bhżdie szczegóły zawarte »ą w odykcie 
na tablicy sądowej.

Sąd pewiatowy, Oddz. X,
St uisławów, dnia 17 liatepadz 1920 (16891)

E, '27/20/7, Elykt licytacyjny. Na 
wniosek Józufa Antoniego i Piotr*  ̂a Lw«- 
łó r  przes pełnomocnika adw. dr Krisego, 
strony egzekwnjąiej | rzuci w Juiji z 5a- 
e b u ś *  Hierto oskiej i tow. dtiiłzjącjm przez 
kuratora adwokata dr. Alwm - odbędzie się 
dnia 16 grudnia 1920 r. o godzinie 9 przed 
potndniem w biurze Nr. 40 na zasadzie za- 
t^ieTiawnych ts. uchwałą z dnia 11 iistepada 
1920 r, E 127/20 warunków licytacyjnych 
ceieai zniesienia współwłasności licytiija 
następujących realności: Księga gruntowa 
gmifta Bopczyce lwh. 307, oznaczenie nal 
ntśei: Pajcela bud, 877 Nr. d. 25 na któ­
rej stoi dom drewniany 11 i. pół aa.tr. długi, 
a 7 i pół mtr, szeroki, kryty czgścicwo bla­
cha, a esęśeiowo atrzechą o 2 stacjach, ku­
chni i komorze oraz pgr. 1882, 1884 i 1886 
stanęwiące ogródek przy domie; wartość sza­
cunkowa parceli budowi 877 w/az % ogród­
kiem t. j p f . 1882, 1384 i 1386 -  5.000 
Mk., budynku 18 00? Kk- — Lwh, 9 0 par­
cela gruntowa stanowiąca rolę ^rz;legającą 
Co powyższej realności lwh. 867, Wa.tość 
sz*cun*owa realności lwh. 820 — 7.006 Mk. 
Obie to realności lei ą przy drodze publicznej 
prowadzącej z Bjpczyc de dwoi ca kolejo­
wego, a łączu ich powierzchnia wynosi
1 5 ar 69 mtr. kw, czyli 486 sążni kwadr. 
Wm ti ść cZ itunkowa obu rei mości,80.^00 Mk. 
Do realności lwh. 807 i 920 ks. gr, Bopezyce 
me należą i  d, e ąrnynUeiaosd. Geaę ry  
wołania, poniżej ttór ĵ sprzidaż z e ęrayjdne 
do skutku, ustal no osaacosoaniem na kwotę 
wyiej podaną t. j, 30,*i09 Mk,, a obydwie 
realności będą aprzedaae łączms j iho ,edna 
całość goEpod»rcxa

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
powyższych reDn śe, doKuiuenra (wycirg bi- 
potecaay, arkusz posiadłości ete ) przejrzeć 
można w tut, sądzie w go h iacb unędowjch,

Sąd powiatowy, Oddział U.
Ropczyce, 11 listopada 1920. (10508 1—8/

E. 269/20/3. Edykt licytacyjny, Dni* 
29 grudnia 19*0 o gośz, 2 36 po południu 
w sadzi8 w biurze Nr. 6 w Ż/łkwi iJbęh s 
się licytacja eel«m zniesienia spólnaj wła­
sności raainaśoi lwb, 412 gm, Żółkiew ci I, 
Bealmoać powyższa asz*cowarą jest na 70.066 
Mk, Najniższa cena wynosi 76.066 Mi., po­
niżej tej ce»y sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 10 listopada 1920. (108f*4)

E, 166/20/5, Edykt licytacyjny. Strona 
zobowiązana Asua ze Zfudó * Drobni w Jn- 
azci me Nd 887. Na wmossk strony egze­
kwującej Józefa Światu w Juszczynie Nd, 172 
odbędiie się dnia 16 grudnia 1920 r. o go 
«nnie 11 rano biuro Nr. 4 lieytaeja nastę­
pujących realności g n,ny Juszczyn zobowią­
zanej własnych połowy reainośai lwh. 288 
składają ej się z połowy parceli budowlanej 
połowy budynku Nr 837 i 9 parcel gruntu 
wartiśo .zacunkowa 891 Mk. 69 L, najniższa 
oferta 594 Mk. 46 f , 10/40 czyści lwb. 651
2 parcele pastwisk, wartość jzicuak" »a 
23 Mk, 90 f , najnii.— oferta 15 Mk, 92 f, 
5/2160 części ltfh. 672—81 pam l spółki 
wartość szacunkowa 60 Mk, 20 f , „ajniłszi 
oferta 16 Mk, 13 /  Poniżej najniższej oferty 
sprzedał nie nasiępi.

Sąd powiatowy, Oddzizł III.
Mitów, dnia 17 paitżsierrlki 1926. (10829)

Pi, S66/30. (10717)
W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie o-zekl 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzii, 
te treść czasopisoa ,Pryk»rpątskaja Buś" 
Nr. 87 z dnia 16 listopada 1920 w artykule 
p< t. 1. aKonBO Wr&aila* w ustgnia końco­
wym od ałów .A  potim", 2, „Karpatskaja 
Buś* (fejleton na 2 atr.J w ostępie ód słów 
„Uwy, dzłe tepsr, w to i słoszayj czas* do 
słów .nar.d dołhymy wlknmy*. uwjere w -

miona zbrodni z § 65 a) u k. uznał dokonaną 
w dniu 17 listopada 1926 r. konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca­
łego nakładu i wydał w myśl $ 491 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 18 listopada 1920,

P, XVIII, 83/14, Za umysłową chorą 
nznane J adnigę Zeb ńibą we Lwowie. Kura­
torem jej ustanowiono p. W kłora Zebińskiego 
we Lwowie.

Sąd powiatowy S, I., Oddział XVIII.
Lwów, dnia 26 r jja :1 9 1t (T0546)

T. 47/20. Zarządzenie umorzsnia. Wdra­
ża iię pompowanie celem umorzenia rze­
komo w nioskodawcem zzg nionych kwitów 
zastawniczych kusy oszczędności miasta Ko- 
łomyji, 1, Na wnio^ik 1. 47/20 Emanuela 
Deutscha w Kołomyji kwitu zastawniczego 
Nr. Nr. J 8592 opiewającego na imię Schón- 
leida na złoty łańcuszek i bransoletę wagi 
62 gr. 2, kwitu zastawniczego Nr, 18.647 
opiew&jąeege na imię Deutecher na zloty 
łańcuszek ważący 38 gr, i złoty zegarek 1, 
219 i  oderwaną kopertą bez szkła popsuty, 
3, Na wniosek T. 74/20 liaka Hackera w 
Kiłomyji, kwitu zastawniczego Nr, 19186 
opiewającego na nazwisko Hasker i z oty 
łańcuszek 48 gr. wartości 140 kwotę po­
tyczki 70 k r. 4. Na wniosek T. 97/20 Es­
tery Eisenberg z Wołcikowiecj kwitu zasta- 
w&icittgo Nr. 14970 ^fiewając»go na słoty 
łańcueaek, branso etę dwa pierścionki z rau­
tami, dwa kulczyki z rai la mi rar.m 96 gr, 
lłoty zegarek damski 1. 952 bez stkła i na 
srebrną tulską puszkę 100 gr. wartości 
.[00 kor. pożyciki 200 kor, 5, Na wniosek 
T. 159/20 Klar; Franwirt z Kcłomyji, kwitu 
zaatawniczege Nr. 18.624 opiewającego na 
nazwisko Bitfold, *a złoty lańcu&tek 35 gr. 
zł‘*ty zegarek i. 468 wartości 220 kor. po­
tyczki 110 kor. 6 Na wniosek T. 164/19 
Dawida Duiberga recte G:tleberga w 
Gwożdicu, kwitu zastawniczego Nr, 16316 
opiewającego na nazwisko Duieerg na ztoty 
łańcuszek 73 gr. wartości 140 t o . pożyczki 
70 k«r. 7, N wniosek T. 223/19 Bchiour 
dehulima Battfelda z Kułomyji, kwita za- 
stawnicz go Nr. 16482 opiewają:ego na 2 
ztole Lńcusskł 105 gr, jedną broszkę z 8 
ramami 5 gr. i na dwa zł „te zegarki 1. 12 
i 19 waitości 860 kor. i na pożyczkę 
180 kor. 8. Na wnLaek T, 279/19 Suncby 
Ziegell&ub z DiUtyua kwitu zastawniczego 
Nr. 16086 opiewającego na imię waioszo- 
dawcy, na zastawiony zloty łańcuszek wagi 
43 gr, wartoś:i 130 kor. poi.ezti 45 kor, 
oraz kwitu zastawniczego Nr. 16620 na imię 
wnioskodawcy i na słoty łańcuszek 63 gr, 
wartości 180 kor. i na pożyczkę 90 kor, 
opiewający.

Wzywa aię posiadaczy tych kwitów za­
stawniczych, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
daia ogłoszenia tego zrządzenia przed/otyli 
«ądowi, Takie iniu interesów mi mają zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioskom powyż­
szym, inaczej po uptywie tego czasokresu 
uznałby są i te kwity zastawnicze za umo­
rzone.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 26 maja 1920. (10349)

T. 89/20 (8), Edykt, Na wniosek Marji 
lo  Jużkiewica, 2* Be.ezior w Bohaty: ie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następujących rsekemo przez wnioskodawcę 
zagubionych względnie podczas inwazji prz ti 
tolnieny rossyjakieh zabraa cl ksiąi:Czek 
wkładkowych karty peżyczkmwej i Kredyto­
wej .Nz dzieją* w Haliczu każda z ni th po 
2000 Jcer. opiewająca na imię Mirjt Bereziak 
wystawionych.

PosiadLcza powyższych książecuk wr,y* 
wa się przete, aby zgłosił się ze swemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoatc- 
eaiŁ edyktu w przeciwnym bowiem razie po 
uptywie powyższego czasokresu książeczki 
te zaniewaine uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisłakrów, 13 września 1920, (10865)

T, VI, 321/20 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Jó­
zefa Marflaka w Nowym Sączu, podej ■ 
muje się postępowanie celem umorzeni* 
wymienionych miej papierów wartościowy ;h( 
które miśiy zagiaąć, Wzywa się posiadam*

■■



tjen papierów, aby go w ciągu jednego 
r< k« od dnia cgłpszapia zarządzania przed­
łożył temu sądowi; takie inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi, W rasie przeciwnym uznałby sąd na po- 
nowsy wniosek po upływie tego terminu tea 
papier wartościowy za umorxony,

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Wystawiony na okaziciela kwit depozytowy 
Spółki kredytowej c*ł*nków Towassystw* 
Wzajemnych ubezpiecz-ń w Krakowie z dnia 
19 listopada 1909 L B 1614 »»  poliee t»- 
gcż Towarzystwa L, 51.339, 88 071 i 12L80I 
na 5000 kor.

Sąd okręgowy eyw,, Oddział VI, 
Kraków, 23 października 1920, (10758)

T. 158/19, Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Mendla Par- 
nesa w Lubiczu po w, Brody względnie Jen ty 
Tennenbaum w Sokołówce jako spadkobier­
czyni Mendla Psrnesa wdrała się postępo­
wanie celem amortyzacji następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej powiatowej Kasy oszcsę- 
dnoś i w Brodach Nr. 17249 wyuttwionej 
na nazwisko Mendel Parnes opiewającej na 
kwotę 1491 K, 38 hal.

Posiadacza powyższej ksiąieetki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w prze­
ciwnym bowiem razie pe upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 26 grud da 1920. (10765)

T. 790/20 (7). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ks. 
Antoniego itoko .aa podejmuje się postępowa 
nie, celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby j» w eiąju 6 miwsię y od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedło­
żył temu sądowi; takie inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeeiw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
1, książeczki wlładkowa Miejskiej Kasy o- 
szcręaaoś-i we Lwowie Nr. 2096 na imię 
Kościół lvć. w Horeżascs i na kwotę 318 k<>r. 
59 hal. 2. 3 ks ąteczki wkładkowe gal, kasy 
oszczędności we Lwowie wystawione na aa 
zwiako ks. Antoniego P ok ^ a  Nr, 181,725 
na 187 kor, 3 hal, Nr. 85992 n* 1169 tor. 
64 hal. i Nr, 11.1802 na 12250 ker. 70 hal. 
opiewające.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH.
Lwów, dnia 15 listopada 1920. (10.873)

Se. II. 406/20 (®), Wdrcżaaie postępo­
wania m oitjztc/jaego. Na wniosek Fedka 
Hnmennego z K- niuch wdraża się postępo 
waaie amortyzacyjne odnośnie do prawdo­
podobnie z*gi«ionej policy Nr, 11.7262 wy- 
atawionej prz<z pierwsze Towarzystwo ubez­
pieczeń dla słs żby wojskowej we Wiedniu 
z daty Budapeat Wiedeń 21 p&źiziernika 
1904 »a imię Piotra Humennego urodsonego 
w Kittiu haeft 24 czerwca 1899 na kwotę 
400 kor, pia ay *o rąk, Fedka Humennego 
1 października 1920.

Po8i*d*esa wzywa się, by w nieprze 
kramleym roezsym terminie eiykt*lny» 
swe prawa do posiadania wspomnianej pi­
licy w tut. sądzie pisemnie lub też uslnie 
Wykazał, ileże w razie pizeeiwaym poiica 
ta uznaną zostanie za zaginioną.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Brzażany, 9 maj- 1O20. (16889)

T. II. 13/20 (1). Zarządzenie umorzę 
nia weksla Na wa o* k Dnwida B g<u L 
Samuela Ingbera podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia tolaukntu wekslowego op e- 
wającego na kwotę 2410 kor. bez daty opa­
trzonego podpisem Msrjansy Gąsior jako 
akceptsntsi, który miał zagjsąć i wzywa gię 
posiadacza tegoż, aby go do dni 45 od dnia 
Ogłoszenia ed ktu w „Gazecie Lwowskiej* 
przedłożył tut. Sądowi. W przeciwnym razie 
po upływie tego terminu Sąd urna blankiet 
len za umorzony. .

Sąd okręgowy, Oddział II.
Bzesiśw, dnia 9 września 1920, (10841)

T. 98/19 (4). Edjkt. Na wniosek ks, 
Marcelego SoBluwickiego gr. kat, proboszcza 
W Weltśiaicy, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacji następujących rzekomo wnio­
skodawcy zaginionych ksiąieci.ek wkładko­
wych Towarzystwa kredytowego Samopomoc 
Jf Stanisławowie a to: 1. na imię Legat 
Bodrogowej Nr. 104 na sumę wraz z pro­
centem po 31 grudnia 1915 433 kor. 
”5 bal, 2. na imię Legat Jakóba Krydałoho 
f r- 106 na sumę wraz z prc. po 81/12 1915 
*77 kor. 71 bal 8. u  imię Karolina Ba-

dwańsea Nr, 151 na sumę wraz z prc, po 
31 grudnia 1915. 1028 kor. 10 bal, 4, na 
m ę Eleonora Terlecka Nr, 160 na vumę 

wraz z prc. po 81 gmdnia 1915 975 kor, 
63 bal. 5 na imię Joanna R dkiewL* N . 
715 na sumę wraz s prc. po 81 grudnia 1915 
1101 kor. 86 hel. 6 na imfę Fani Wełe^a 
Nr. 1645 na kwotę 6000 kor.

Posiadana ąowższyeh książeczek wzy­
wa się, aby zgłorił się ze swojemi prawami 
w ciągi 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej* w przeci­
wnym razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczki te za nieważne uznane 
zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 12 kwietnia 192Q, (10800)

Sd|ki»
w isp?ft wacik ujraania sa smarlef o*

T. 172/20. Zarządzenie postępowania ce­
lem udowodnienia śmierci Michała Piwoń- 
czuks. Michał Piwońszuk syn Dmytra uro­
dźmy 18 maja 1883 i zamieszkały wPcdłu- 
tu Sp, Stanisławów, powołany ogólną mebi- 
liracią 1914 roku do wojska austr., odszedł 
na front, a jak zeznał świadek Dmytro Da- 
nyłów w roku 1915 ogłosił podporucznik w 
pułku, że Michał Piwończuk został zabitym,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, że Michał Piwończuk poniósł 
śmierć, przeto aa prośbę Warwary Piwończuk 
w Podlużn wdraża się postępowanie. Realem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydajs się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
uwiadomiono sąd lub Dmytra SmoUńczuk# 
w Pudłiż >, którego uut*®’ wia cię kuratorem 
i ob oń ą  wętła mili ńskiago aż do dnia 1 
eter*ca 1921 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
»r*eprowadze&tu i po poCjęc u dowodów bę 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 15 września 1920. (10570,

T. 167/20 (3) Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, M eh-ł G łet» 
syn Jana, nrcd>ony 28 września 1890 i za 
mieszkały w G ns.ee. stw^any ogólną me 
bilizacją do woisk* austr. armji, odszedł na 
front risyjski i od t go czasu wsz lk i  ad 
po nim zaginął Wecie za edań Anny G _k- 
ta miał być ranny po* Przemyślem w r ku 
1914.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 i 277 
ustawy cyw. i § 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Di. p. p Nr, 128, przeto zarządza się 
na wniosek A m ? Geteta w Gruszce S». tłu­
macz postępowanie, celem uznania za smar 
Ir go zaginionego, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie ażeby udzielono sądowi lub p. Ii 
kowi Barezukowi w Gruszce Sp. Tłumacz, 
którego usu a tria się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego — wiadomości o powyi 
wymienionym.

Micha!a Gełeta wzywa się, aby sta. 
wił aię przed podpisanym sądem, lub ? 
inny cposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy ks ponowny wniosek po uniu 1 
czerwca 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 13 września 1920, (10773)

»
T. 475/20 (8), Wdrożenie postępowania 

celem udowodnienia śmierci. Iwan Cymbała 
syn Fedka z Uciszkowa pow. Złoczów, po­
wołały z wjbucDem wojay do służb? woj 
akowaj, dostał się w r. 1915 w Przemyśle 
do niewoli rosyjskie!, gdzie j k zezn«ł pod 
w»ya.'gą świadek Piotr Iwwiców w jesieni 
w r, 1918 w powrotnej d od te pa stacji to 
foczto k ł ,  Or-szy zachorowił n« hiszpaakę 
i w 4 dni później zmarł, co świadek nao* 
cznie się przekonał,

Gdy wobec powjżstege jest prawdopo- 
dobaem, że wymlepiona oso1,a poniosła 
ś«*ierć, przeto na prośbę jego icnv Micha­
liny Cym«rła wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego, 
a zarazem ogłasia się wezwanie, aby do daia 
15 lutego 1921 albo sądowi albo p. dr. Ep 
Steinowi, adwokatowi w Złoczowie, którego 
U8l>n«wi- się kuratorem, u,dzielone wiadomo­
ści o tagin lonym,

Po upływie tego terminu i pa przepro 
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniesku,

Sąd okręgpwy, Oddział IV,
Złoczów, 8 listopada 1920, (10771)

T. 418/30 (3), Zarządzanie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mieh&ł Serbe 
niuk ryn Koatia, urodzony 17 lipca 1885 w 
Iwanowcach powiat Kołomyja, tamże przed 
w»jną zamieszkały, ożeniony dnią 24 listo I

pada 1910 z Naatią Moczerniuk, odszedł 2 f 
ainrenia 1914 jako zapasowy kapral z 41 »p. 
n« wojnę, brał udti>ł w bitwach »odc«s 
ofensywy auBtr w Karpatach w cerwcu 1915 
skąd ptsał żont* rstitni raz i od tego cza«u 
>«ie daje snsku życia. Na wywiady żoay za­
ginionego w biurze wyw adoweze* Ozerwo 
*ego Krtji#, zawiadomioną została kartką z 
daty Wiedeń 19 maja 1918, że jej mąż pro­
wadzony jest w tamtejszej ewidencji jako 
ranny. Ur*ąd gmiany w Iwaac« eaeh po* 
świ*dcza, że zaginiony Michał Serbeniuk s 
Kcstia detychcz%8 di gminy nia powróelł.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L, 2 ust, cyw, i § 1 ust, zfSl 
marea 1918 Dz,». p> Nr 128, przeto wdraża 
się na prośbę Nasti Serbeniuk postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zamem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sąiiowi 
lub kuratorowi p. adwokatowi dr, Łjsiakowi 
w Kołomyj!.

Michała SnrbeniuVa s. K-stia wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu, Po 
6 miesiącach od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktn sąd na ponotrną prośbę orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 16 listopada 1920, (10882)

T. 85/19 (4). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Oddsiał Gene­
ralnej Pn kirstorji Bseczpospolitej Pilskiej 
we Lwowie waió«ł « uznanie W^helma Era 
sma dw. im. pftLsuera, nacaaln ka są u po­
wiatowego w T»rc« za zmarł*xo Z tezaań 
świadkó Adtlfa Pftl tn«ra i Jana Bu’ k w 
sHeero wynika że W ibelm Era m Pitl^ner 
t koóc m 1914 raku powołany zost»ł do b 
• ruj austro-weg. d • 60 p p . któy został 
r^sbity rze Boijan. Od r, 1915 n*e ma »4 
W Ib Ima Eratma Pffltza ra żadnej wiado­
mo ci.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marea 
1918 Dt. p p. Nr. 128, wdraża się peetę- 
powanio celem nsnaiia za zmarłego. Wy 
dajo się przeto oyólna wezwanie aby 
i*iie!ono eądowi lub kuntarowi p Adolfowi 
Plfitzaerswi we Lwowie ul, Zamojskiego 10 
«udameści o pewf i  wymienionym Sąd tut 
n« ycnowną prośbę po dniu 1 maja 1920 r, 
rzatrzjgmie • uznaniu ss zmarłego.

8ąi okręgowy Oddział 7
Bm W , 28 piźdtier. 1926, (16394)

T. 157/20 (3) Zarządzenia postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj Wę- 
grz»n urodzony w r. 1888 w ELn»ezowie, 
soBtsł powoł*n? wskutek trgólnrj mobi.jiac i 
w sierpniu 1914 do ezyenej 8luż*y wojsko- 
wsi przy 55 pp Z końcem sierpnia 1916 r, 
b sł o b  oddał w  bitwie kota Gorycji na wło­
skim froncie, Od tago czasa wsielki ślad o 
nim z* ginął, Wedle zeznań świadka Marena 
Saieżyka słischauego pod prs*sifgż, Mikołaj 
Węgrzyn seedł z nim z 21 baUi oaera i pod 
G ry ja posiedł naprzód w ogień, a gdy po 
kilku godzin*«h wrócił, był raka? w prawą 
aierś i prosił go o ratunek. 8wiad k Marcin 
Snł«żyk nedł również w ogień i nie mógł 
sie zając rannym Mikołajom Węrrztnero, 
Węgrzyn prosił g« tylko, aby zawiadomił 
jego rodziców, że jest na włoskim froncie, 
a od tego czasu Węgrzyna więcej nia widział.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 u e. 
i § 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr, 128 Dz. p. p., przet > zarządza się na 
wniosek jego żony Anieli Węgrzyn postę 
powanie celem uznania Mikołaja WęprzynL 
aa zmarłego zaginionego, a małżeństwa jego 
z Aaioią Węgrzyn zawartego za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr, M>- 
styńskiemu, adwokatowi w Zoczowie, któ­
rego ustanawia eię ztrazem breńcą węiła 
małżeńskiego, wiadomośei « powyż wymię 
nioaym,

Gdyby Mik iłaj Węgrzyn mimo to *y». 
wzywa się go, aby stawił się przed podpisa­
nym sądem lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd Mit, na ponowną prośbę po dniu 
1 lutego 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 19 maja 1920 (10770)

T. 206/20 v4>. Wdrożenia postępowania 
calom c iem udowodnienia śmierci Wasyla 
Babijszuka z Budnik, Wasyl BaMjczuk syn 
Tymoteusza i Teodozji, roi. gr kat,, ur dto 
ny 15 kwietnia 1885 w Rudnikach, powoła­
ny Welle poświadczenia swiemhności gmin­
nej w Rudnikach do sł»iby wojtkowej au­
str jaok oi w sierpniu 1914 <M*d do Ridnik 
nie powrócił, Wadle zeznań jego żony A«ny 
była ostatnia wiadomość od niego w jesień 
1914 r ,  a wedle zeznań świadków As onie 
go Gżenia i Mykiefora Wereezesakn miał on

paść w walkach pod Lublinem we wrześniu 
1914.

Gdy wobe* tego jest prawdopodobne, 
że Wasyl Babijczuk poniósł śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek jego łony Anny 
z F » r j s ' ó v  Babijezuk postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierei *rg nionego. 
akoteż selenu uznania związku małżeńskiego 

z nim zawarteyo za rozwiązany. Obrońcą ich 
związki małżeńskiego ustanawia się adw. dr. 
Goldberga w Stryiu. Wydalu się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo p. 
adw, dr Goldberga w Stryju aż do dnia 81 
marca 1921 o zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
irzeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzi, zaszłej śmierci

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 17 sierpnia 1929. (10235)

T. 692/20 (3). Wdrożenie postępowania 
solem uznania za zmarłego. Jakim Wasiutn 
syn Jakima, urodzony w Smolinie 18 kwie- 
taia 1885, tamże oat tnio zamieszkały, rol­
nik, brał udział w wojnie,eiropejsk;ej od
I. mobilizacji, przy końcu woiny zaś walczył 
aa froncie włeskim. Wedle przeprowadzonych 
dochodzeń, został on w czasie ostatniej ofen­
sywy raniony i miał następnie umrzeć,

Można zatem przyjąć iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
$ 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz. p, p Nr, 
128. Wobec tego na wniosek Marii Wasiutr 
wdraża się postępowanie celem uznania wy- 
mi«aionei osoby za zmarłą, a zw ązku mai-- 
i-ń^kiego zawartego na daiu 13 czerwca 
1011 za rozwiązane Wiadomości o zarnio- 

ym B-leiy udzielić sądowi, albo adw, dr. 
3lettlowi we Lwowie, które o u tanawia się 
korat rem oraz obreacą węzła małżeńskiego,

J>kiwą W»siutę wzywa się, aby się 
iawił przed'podpisanym sadem e ile ftyje, 
!>ik w inny aposób dał mbć e sobie, Sąd- 
orzek»ia osi teaznio na penewny wniosek 
u* 1 maja 1921 roku o uznaniu za
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH 
twśw. 2 włośnia 1920, (10068)

T. VI. 219/20 (3), Zarządzenie postępo­
wania celem uznania »  zma ł gz. Walenty 
Kurek syn Wawryń u i F a&aisiki, rolnik 
«  Ł<eoniu pow Brzesko, u o^zsny tamże w 
r. 1882, przydzielony w r- 1914 de 13 bal, 
Strzelców pola yeh. Wedł g zeznań Andrzeja 
M ydtła ze Snfctyaa m ał paść w jesieni 
1914 w walk>ch pod B>dto«em; od tego 
ezasu nie ma o nim w a żo mości

Gdy zatem można przyiąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemenia śmierci 
w mrśl § 1 ustawy z 31 mar-a 1918 Dz, u. 
p. Nr. 128 przeto wdraża się na prośbę 
Agaieszki Kurkowej postępowanie, celem 
uznania wymi nissej osoby za zmarłą, oraz 
celem uznania małżeństwa z n m zawartego 
ta rozwiązane, a zarazem ogłaza się wezwa­
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p, dr. Miah^wi Habudzie, ad­
wokatowi w Krakowi* którego ustanawia się 
obrońsą węzła małżeńskiego,

Walentego Kurka wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem, lub w inny 
uposób dał znaC o sobie. Po dniu 1 lipce 
1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie e nznanin za zmarłego,

8ą! okręgowy cywilny Od dli VI, 
Kraków, 15 ptździer. 1920. (10762)

r. 248/20 (3), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Teodor Pa­
cholski urodzony w r. 1886 w P chod«ł*ch, 
został powołany w r, 1914 do czynnej słu­
żby wojskowej przy 35 p. obr. kraj. 5 komp, 
i od tego czas i cis dał o sobie naku'żyeią 
i wsielzi ślad po nim zaginął. Wedle upriy- 
si żonych zeznań ś*iad*a S-m*a Marczaka, 
słoi ł on rt em z T^edorem Pacoolskim i 
przez dłuższy czas stale się 1 „im widywał 
walczą1 p«d Przemyślem W czasie bitwy 
pud Drozdowie**! zaginął Teołar Pacholski, 
a świadek zaciekawio&y eo się 1 nim *Uło 
zapytał się iołaieria nieznanego z nazwiska 
z Brodów o Pacholskiego, a ten nn czna)- 
mit. że dnia pop żadnego Pacholski został 
*y*io*io»y do stodoły jako chory n* ch«le- 
tk W czasie tym grasowała sbol-ra i tysiące 
ludzi wyginęło na cholerę Od tego też czasu 
więcej Paiholskiego n e widii ł a w  ttido- 
łach cholerycznych leżały trupy i chorzy i 
prawie nikt Z tamtąd żywy nie powrócił.

Gdy zatem przyiąć należy, te zachodni 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 u. c. i 
§ 1 i 2 ust*wy s dnia 81 marca 1918 Di, 
9 . p. Nr. 128. przeto wdraża się na prośbę 
jego żony A**y Pacholskiej postępowania, 
celem uznania 1e«dora Pacholskiego za smar- 
łega z»g’nionego, a małż«ństwa jego zAnną 
Pacholską za.waitego za rozwiązane Wydaj* 
się przeto ogólne wezwanie, aby idniolono 
eądowi lub kuratorowi g dr, Maiblomowi, 
adwokatowi w SMo«zowie, którego eię sarasen



B
ustana *ia ebrańoą f ; i l r  małżeńskiego wia­
domości • fowyż wymlenienym.

Gdyby Teodor Pacholski mimo to tył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia 
domił o swem tyciu, Sąd tutejsiy na pono­
wną prośbę po dnia 1 maja 1931 r. roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oilz. IV,
Złoczów, 11 czerwca 19X9. (10766)

T, V, 166/20 (3). Zarządzenie postępo­
wania f^em uznania za zmarłego. Józef Pelie 
syn Ferdynanda i Zofji, urodzony 1 marca 
1872 w J stkowicach, powołany w szeregi 
wojskowe w sierpniu 1911 r., odszedł na 
front włoski w leele 1917 i od 18 sierpnia 
1917 ślad e nim wszelki zaginął,

Gdy zatem przyjąć należy ie zachodzi 
nstawowe domniemanie śmierci z § 1 ust) 1 
ustawy z d, 31 marca 1918 Dz, p, p, N r-128, 
przete wdraia się na preśbę Marji Pelie w 
Jastkowicach Sp. Rozwadów postępowanie, 
celem uznania za zmarłego zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielo­
no sądowi albo kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Siłtysikowi w Bzeszowie, wiadomości o po- 
wyi wymienionym.

Józefa Polica wzywa cię, aby przed 
ni taj wymienionym aądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem iycin. Sąd 
tutejszy na ponowną preśbę po dnin 11 kwie­
tnia 1921 dzstrzygni® o uznania za zmar­
łego.

Pąd okręgowy, Oddział V.
Bzeszów, 11 wrseśtia 1919. (10131)

T, V. 171/20, Wdrożenie postępowania 
eejera uznania za zmarł^o. Bartłomiej Kor- 
beeki urodzony 3 lipca 1883 w BłęSowej, § porył wymienionym, 
mąt Franciszki zDyklów, walczył na froncie 
rosyjskim i doBtił się do nie&eli. Ostatnią 
wiadomość dat o sobie w stye miu 1716 i od 
tego «$*hu ślad o nim »g :n»ł.

ebrodcy r|a maliedadego p. Janowi B.?u- 
Iztekswi w N? tosićlhe Jawł,, wiadomości o

Gdy zatem można przyjąć, łe zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy z 31 muca 1917 
Dz, p. p. Nr. 128, przeto wdraża się na 
prośbę Franciszki z Dyklów Koibtckiej w 
Btędowej Sp, Tyczyn postępowanie, cdem 
uznania za zmarłego, zaginionego, Wydaje 
sig prz to ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi ’ ’ b kuratorowi p dr Fiuersteino«i, 
tdw. w Rteszcszorie, wiadomości o po wył 
wymienionym

Bartłomieja Koibeckiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
na pon u ry  wniosek po dniu 17 marca 1921 
rozstrzygnie e uznaniu zs zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz, V.
Biessów, 17 lipca 18J0. (10413)

T, 16/20. Zarządzenie postępowania ee­
lem uznania za zmarłego, Piotr Ji szcznk syn 
Błsłeja, urodzony 20 kwietnia 1878 w Bart­
kowie, zamieszkały w Nowosiółce J»ztowie- 
ckfej Sp. Buczacz. powołany w r, 1915 do 
wojska au*tr., odszedł na front i od tego 
etasu nie ma o mm ładnych wiadomości 

Gdy xa‘em jriyąć nalały, łe zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoł, prze­
to wirzła się na prośbę Teresy Jassczuk 
postępowań)®, celem uznania za zmarłego za 
gi tionego, Wydaje się przaty ogćhe wezwą 
nie, aby udzieloto sądowi lub kuratorowi i

Pietra Jssscsuka wzywa eię aby “ ^ed 
niżej wymienionym sądem atarii aię, lub w 
imjr sposób awiadoąwł ,o swem łyciu. SąJ 
tutejszy na ponowną ftańoę % dniu 1 czerw 
ca 1921 rozstrzygnie o uznaniu ze zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Stanisławów, 27 lipca 19*0, (10577)

T. 227/20. Wdrożenia postępo
Prokop Szał*maj

wania ce
lam bznania za zmarłego 
syn Fedcra uredtosy w r. 1885 w Pcsićczu 
Sp. Bohorodestpy, oowołany cgólną raafcili 
spoją lo węjska aust”., odszedł na frssfc, a 
jako ranny dostał się do niewoli, zkąd pisy­
wał do swej żony Naści do roku 1917, Od 
tego czasu nic ma od niego ładnej wiało 
mości,

Gdy zatekfi moi] z przyjąć, łe zaistnieją 
warunki ust. wego domniemania śmierci 
tejie, przeto wdraia się sa jroJbę Naści Sss- 
łimaj w Ponec iu postępowanie, celem uzna, 
ma za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
przek ogólne weswąnie, aby udzielono sądo 
wl albo kuratorowi i brońcy węzła małżeń­
skiego p. Dmysrowi Woronycz w Podeesu 
Sp. Bnborędczaay wiadomości o powyś wy­
mienionym,

Prokom Ssałamaja wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał «.»ać o sobie, Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę so dniu 1 czerwca 1921 
rozstrzygnie o u n  ntu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisiinó'./, 15 wfseśnia 1920 (10575)

T. V. 80/30 (1). Wdrołenie postępowa­
nia celem izi s j *•, za zmarłswa. Jćze; Bzose* 
pański urodzony 21 maja 1885 r., relnik z 
Trembowli, powoi..ny w czasie ogólnej mo­
bilizacji do wljska lustr,, onuścii od r, 1914 
s.roje miejsce zamieszkania i brał uizia! W 
wojnie światowej, Od r 1914 nie daje o ss- 
%ie żadnego znaku tyci a, co stwierdza po­
świadczenie urzędu gminnego w Trembowli 
z dnia 10 marca 1920, Zamysięłoaemi ze­
znaniami Tekli Szczepańskiej, Józefa Fiotrow- 
sK.ego, Wojciecha Krukowskiego stwierdzo- 
nem zostało, łe Józef Szczepański zjctoro* 
wał w maju 1915 piersiowo, został oddany 
do szpitala w Usgwarze na Węgrzech i od 
tego cz?su wcselki ślad o nim zsginął,

Gdy zatem przy; i  naleiy, łe zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
n«t. 1 ustawy z d, 31 marca 1918 D ,̂ u, p. 
Nr, 1*8, przeto ni prośbę łony jego Te­
kli Szczepańskiej wdrała się postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
•dzielono sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
di, Menkescwi w Tarnopolu, którego ró­
wnocześnie ustanawia się ebreńcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o pojryiej wymie­
nionym.

Józefa Szczep sns&iogo o ile iyje wzywa 
się, aby stawił się przed pedpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o ob.u, Sąa 
tut na penowny wniosek po dniu 1 stycznia 
19*1 r. rozstrzygnie e uznaniu za zmarłego 
i uznaniu r- Ii )ń:f <?a za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tar tepol, 28 czerwca 1920, (10623 1—3)

d o m i b s i e s m i a .i. -fte aj*"- A

Zarządy dóbr I fabryk
mogą nabywać 

dla służby folwarcznej I robotników

buty i trzew ik i
mocno wykonane, po cenach bardzo przystępnych

w  H u r t o w n i  d l a  l i o n s u m ó w
L w ó w ,  u l. R o m a n o w ic z a  11.

Na składzie także wielki zapas materjalów odzieżowych.

SZolejj lolsalM-a P l ł a - T a w o i z a o .

H o w o c z e i r i e  f o t o g r a f i e
wykonuje

Zakłid J E H E S  A<s
we Lwowie? ni, K ornlnick* Ł. 4,

(boczna Akademickiej i Zimorowieza).

■ CUKRY I CZEKOLADY J
■ najtaniej do nabycia hurtownie 1 detajlicznie ■
■ w lwowskich domach cukrowych J

j .  B .  R J L U C H  we Lwowie ■
■ Główny skład przy ul. Legjonów 33  ■
■ F ilie : Akadem icka 36? H alicka 9, Leena ■
■ ńapieky 17. -  BOK ZAŁOŻENIA 1900. ■
■ ■!-■■■* .nn■■■■■■ B|BiBnnnnnnnnnnnnnnnnn

Fotografie do legityiaacli od 5 M*
wykonuje się zaraz.

Dzieci szkolne i  w ojskow i m ają zniżką. 
Powiększenia 1'abla grapy peieca najtaniej

„Technicum® Lwów, Jabłonowskich 2.
K a m H T i ik & f .

Celem pdbisru ssygija  ̂as a?ewydane jestcze 
reszty nsleine nz kartki chlebowe Nr. 8 zechcą 
Pp. K:erow«icy kossussów i Zakładów zgłosić się 
w Kasie Miejskiego Załadu sprowizacyjnego w so­
botę duiz 37 .’ i"!;opsds br.

Miejski Zakład aprowizaeyjny.

K O N K U R S .

W ydział powiatowy w Stryju rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę kancelisty z obowiązkiem prowadzenia 
czynności rachmistrza (kontrolora kasy).

W ym ogi: obywatelstwo polskie, znajomość języków 
krajowych, świadectwo dłuższej praktyki biurowej manipu­
lacyjnej tudzież ze znajomości prowadzenia rachunkowości 
stosowanej przy W ydziałach powiatowych, świadectwo zło­
żonego ewentualnie egzaminu z rachunkowości państwowej, 
tudzież dowody szkolne.

Posada jest do objęcia natychmiast, a może być ró ­
wnież nadaną emerytom obeznanym z manipulacją biurową 
i rachunkowo kasową.,

Zgłoszenia pisemne lub osobiste z podaniem żądane­
go wynagrodzenia należy wnieść najpóźniej do dnia 10 gru­
dnia 1920.

Dla kandydatów nieemerytów przewidzianą jest mo­
żność stabilizacji po roku zadowalniająeej służby.

P rezes: 
Baraiśkfl

O G Ł O S Z E N I E
W myśl § 88 statutu podpisana Bada zawiadowoza 

zwołuje niniejszem
Zwyczajne W alne Zgromadzenie

Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Piła-Jaworzno“ na 
dzień 11 grudnia 1920 o godzinie 4 po południu w lokalu 
krajowego biura kolejowego we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1918 

i  1919.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej o zamkn'ęciu 

rachunków za r. 1918 i 1919.
3. Wybór dwóch członków Bady zawis łowczej i za­

twierdzenie kooptacji jednego osłonka.
4. Wybór komisji rewizyjnej.
Po myśli postanowień § 36 statutu prawo udziału 

w Walnem Zgromadzeniu ma każdy posiadacz akcji, który 
złoży co nąjmniej 10 sztuk najpóźniej 8 dn. przód dniem 
statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w kasie Towa­
rzystwa, w kasie krajowej, w Polskim Banku kra ow/m we 
Lwowie.

Po złożeniu akcji akejonarjusze uprawnieni do głosu 
otrzymają razem z potwierdzeniem odbioru karty legityma­
cyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnorę­
cznie podpisane pełnomocnictwo ns odwomej stronie tarty 
legitymaoyjnej.

Lwów, dnia 11 listopada 1920.
Prezes Bady zawiiadowczej koki. lokalnej Piła - Jaworzno 

Dar. J ó z e f  E k le ls h i wł. r.
(Przedruk nie będzia płacony).

LM. 78877/^20/1
Ogłoszenie*

M«gis'r»t król. si ł. Oi. 1> ow» -od* i ~ niafej- 
6 em £o powszechnej wiadomości, ża D/relcja Po- 
I cj i we Lwowie, don csła o p A  trzymanju konia ma­
ści czerwonej, kanarka, 10 kaczek, psa i krowjr kra­
si j i o znalezieniu w róinycn-punktach miseta psrt- 
fa’ów męakich. papierośnicy srebrnej, paszportów, 
dokiimantów, pi-~ ędiy, waiiay, kilima, zegarków, 
oraz czeku Baaku Przemysłowego na 112 000 Mk.

Po przedmioty wyżej wymierioni dotąd nikt 
się nie zgbsił.

W celu wyk ziaia prawa włf szóści, ewentu­
alnie odebrania tych przedmiotów, ze hcą intere­
sowani xgłv sić siy w Biurze Dspart. I MifiBtratu 
w godr nuch urzędowych w przeciąga dai 14 tu.

Magistrat król. stoł. ul ad Lwowa.
Lwow. dnia 20 trześnia IdtO

; 2882 LEKARZ - DENTYSTA 6-62
D p * fT « * ,fe E 5 l»  O w M ^  l

Z-r iownia denfv itycimo • technicana ni. Halicka 1. 21.

jg f J L T < D  A  wszelkiego rodzaju, kolie, zarękawki. 
U  W  .8. a l U  Płaszcze damskie wykruuje solidnie

Pracownia fular Andrzeja IiźalMlifi
Lwów, uKja Kopernika L. S.

Kupuje, futra, płacąc najwyższe eeny i przyjmuje do ko­
misowej sprzedaży. — Kilka futer okazyjnie do nabyeia,

Mydło i sodo tiu prania
p t / l e n a  n a j t a n i e j

L U D W I K  H 0 S 2 G T / S K 1
L w ó w ,  v r l .  A k a d e m i c k a  1. 3 .

Części zapasowe
do samochodów ciężarowych wszystkich systemów

dostarcza uezzwłoeznie firma

• n > L J V S Z  Y T E I S S
LWÓW Potockiego 26, tei. 259 WIEDEŃ I. Oraben 29 a.

telegt. Eailweiss Lwów telegr. W eiss, W iedeń, Trattnerhof
z swoich „siadów w Wiedniu, po oryginalnych eenaeh fabrycznych. Formalności w y­
wozowe załatwia firma sama w krótkiej drodze. W  pilnych  wypadkach zechcą P. T. 
Interesenci zwrecając się wprost do wiedeńskiej filji. Przy zamówieniu należy podać

■ numer wozu.

V'C Lwowild.
F U JE i r EKSPOZYTURY i

w  Krakowie, I w  Stanisławowie,
w  ~zernloweaeh, w Podwołoezyekaeh,
w  Tarnopolu, | w  N ow ee:elley.

nkcyjny 30,000,00Q K«r. Rezerwy 21,629.100 ker.
EAH TOB W U S H J J f przyj w 113 zgłoszenia na

F5 pro- IFolsIcą, Państwową
na oryginalnyeh warunkach 

kr pmje i iprz^aje wszelkie papiery wartościowej! monety po najdokładniejszym 
kursia dziennym, nie lieząo prowisyi

SSlaosnlH ,,, 71 tdowa
zskateoznia się pod nąjpr*ystępni*jjzyjai warunkami i udziela wszelkich in- 
formaeyj co do pewnej i kor*ystaJ lokaeyi kapitałów. Kujm-sy i wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca aię bez potrącenia prowipj. Ubezpieczenie 

< loaów przed stratą z powod-  wylosowania,
Oddbf ̂  . Depozytowy

przyjmuje wkładkigna kziąs eczki na raohunek bieżący i książeczki oszezędno- 
re począwszy od Mp. 300. Kwoty do Mp, 2000 wypłaca bez wypowiedzenie.

Śoliowfsft DeKto^towe
wyr j^ t j e  aa opłatą rocaną.

Przedruku nie płeć* r.

H
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A b s o i w e  n t
kursu abiturjentow

Akadem jl Handlowej
z ruskiem, niemieckiem, fcan- 
cuskiem i ang.elskiem obzna- 
jomiony z urzędowaniem rzą- 
dowem i w prywatnem biurze 
jako kierownik,; zwolniony z 

.ska, poszukuje odpowie­
dniej posady we wschodniej 
Małopolf-e najchętniej ns pro­
wincji. Łaskaw zgłoszenia 
Poste restante Kraków, Jan 
Wiktor 23.

Kapeluszej, czapki i futra
pr-yjmuje do odnawiania

W. Ani 3. Lwów 8ks..’hkowskft«,

IT -n-ft**! Przerabia najmo- 
dniej, farbuje che­

micznie, kupuje i przyjmuje 
do komisowej sprzedaży. Kra­
wiec damski i męski na miej­
scu. _ Za lisy, tchórze, tomaki 
płaci ceny m.j wyższe. — Na 
śkłaajjj okazyjne futra do 
nabycia. Władysław Solik 
obecni e  Lwów, ul. Cho-j 
rążczyzny t  II. p>, róg Aka­
demickiej. j

f a r b k ę  9o bidizny
z kluczem, mydło do prania, 
sodę krystaliczną, pastę do bu- 
oików żółtą i czarną i t. p. arty­
kuły poleca SiMadnica Spoży­
wcza Stanisławy Ziembińskiej 

Fredry 9.

h e r b a t ę  rosyjską,
wyborową, rodzinki Malaga 

i t  p. delikatesy poleca 
SKŁADNICA SPOŻYWCZA 
StimisiawT ZleiiilhllBl, Fraary 9.

% Druk* »i Wł fcpzińikkr" '<Wk

. u p u j c l e  

K o l s k ą  P o ż y c z k ę  P r e m j c w ą l
lv  ii*m J£słfa Zf«»blń3kijf3.

m n -m w  b&mss>^
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